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nigdy nie nie miał wspólnego z ruchem ro- | schyłku życia rezmego, czepia Si 
botniczym w Polsce. | schylkowców Bic : | 
J. M. B. 


„Te dwa nazwiska są probierzem war- | 
tości wewnętrznej partji, która będąc na . 


A t 


X) fao oi aaa pyrin j poiria P. R. traci grunt pod noga- 
k bedzi 6 ; p mi. Przeciw teństwa klasowe, panujące wW 
Ke fichwę, reateoję, bolszewizm. 7 przy- tej dzielnicy, pelrają ją ua drogę radyka- 
dze również kosę | izmu, ale, jako pantja, nie uznająca nowo- 
, ezesnych metod walki proletarjackiej, nie 
mająca odwagi zerwać z zakorzenionym, 
tam *%lerykalizmem i ciemnotą, obawiajaą- 
„ca się konkurenwji socjalistycmiej — wpa- 
dd ona z jednego krańca w drugi, waha się 
| miedzy reakcją a demokracją. A w braku 
, doświadczenia i programu stacza się nie- 
kiedy w przepaść anarchji, jak np. pod- 
! czas ostatniego strajku rolnego w Poznań- 
| skiem, kitócego obwołanie i przebieg eprze- 
ciwiały się wszelkim zdrowym zasadom 
walki zawodowej. Nie też dziwnego, że N. 
P. R., która nie chee być partją walki kła- 
sowej, ale też nie ehciałalby kroczyć w ogo- 
ui nie reakcji, Ściera się na proch miedzy 
py, a ponieważ robotnik polski pracował młotem socjalizmu a kowadłem reakcji, 
j;-eważnie na rzecz kapitalistów niemiec- jak przekonały wybory do sejmu Śląskie- 
[0h — zwłaszcza w kopalniach Westfałji i 80- 
„l Gómym Śląsku — więc walka ekono- | Jeżeli przyjrzeć się działalmości N. P. 
tonela w niej. ` | p ki m bp rolę mimo, że frak- 
| Nar Zw. Rob. pr Ji na Świat, je- | cja N. P. R. liczyła tylko o kilku członków 
+0 dimór endecki, la. walki z Boje iużdk | „Od. Z, P. P. S. Postøwie N. FR. al- 
Yli to więc faszyści z okresu 1905 r. i| be szli miłezica w jednym szeregu z P. P. 
St. kiedy to socjaliści nadawali ton ca- S., dokumentujio w a wia ice, Aaa Zby- 
puu życiu politycznemu i. społecznemu. teczność, albo też, gdy zbywało im odwagi 
-Ożniej enzeterowcy stopniowo zrzucali z ` procewić sig. elta]. więziona 
Webie opieke eniedka i dzić między en- | PIENIOOWO ENO -— Blosowali rezem, Z 
Nja a jej dziecięciem nawet otwarty to- | ta wiekszością, demonstrując swa szkodli- 
ty się bój. A A | wość dla an Bodie nowo Tak ką p. w 
$ ANRT. | sprawie proj ustawy wyjątkowej p. 
„ Ale nie trzeba sie łudzić, jakoby w tej Down i 
Alee szło o zasadnicze różnice wr, | wh talk a pad a NA bow 
© i taktyczna, jakoby od 7 do 8 daleka by- | napawała N. P. Reowkeów Piesek że 
| R droga/N. P. R. tem się różni od endecji, | możnaby ich posądzić © brak ` chjóniama, 
k wad ppn za. ho brenan ro- | odważni posłowie wstrzymali się 4d gło- 
E s gda ża dick rot sowania, jak w pamietnym wypadku u 
Marija ta nigdy ; nie penent dad AE 920. T EnA Si 
| oraczzów Bór g om ZZ h i ry WT 1920. O jakiejś inicjatywie wla- 
| esita się o własny program iRycinó. l anoni Maia aag nir r dea Gi podczk 
NE dów = "aa -  tmodzielności czy  pomysłowośmi podczas 
fak parinti tak też N. P. R SAAG. kość O oo Nara di 
| URAL oska I nie nie pomoże N. P. R., że w poczu- 


My nacjonalizm, antysemityzm i talk samo | .. $ : » A 
Ulega wnływom kleru. Pod wzeledem emo. | gi swej bezpłodności, anemiczwości i bez- 
łem jest zupelnie bezbarwna i beztre- | knwistości, stara się zasilić swój przyszły 
iwa, dażae (do zdobycia dla robotnika | SUb kilku „iirmami”. Jednostki wyb 
należnego miejsca w państwie" („Sprawa niejsze wówczas tylko dodatnią odgrywają 
| Rob“, num: 42), oo każdy może zrozumieć, | rolę, gdy znajdą się w środowisku o wznio- 
| Bk mu się podoba. Nie wyrośla ona, jak slych ideach i wielkich celach. Ludie i- 
JP P. 3.. z cierpień. walik, tęsknot i idea- stotnie wybiłni skarłeliby jednak szybko w 
| %w róbotnika polskiego, lecz powstawała | atmosferz3 enpeerowskiej. To też do N. P. 
Wyłącznie albo dla walki z wynarodowie- | R: Przygatnął się taki np. Ludwik Kulczye- 
jak w b. zaborze pruskim, albo dla | "©: radykalny socjalista, później pedel, 
walk; z secialinem, jak w b. Kongresów- | Później jeszcze zaciekły monarchista i wróg 
e. Tam zaś, odzie warumkì życia były nor- | a. pre SĄ a kaca je ię esata 
ja iih wła zee c dE | pozostała u N. P. R. w razie objecia rzątdu 
| T oto po odzyskaniu niepodległości N. | Gusz przez ludzi typu Kuitczydkiego. 

> R., już jako ziednoczona, z konieczności -Ale jednocześnie N. P. R. przygamął 
Wzężywa silne przesilenie. W „b. zaborze | do, siebie p. Aleksander Lednicki, były” 


|reskia, wraz z zanikiem meisku narodo- | członek rosyjskiej partýi kandetów, który 
y R | 


, organu N. P. R. Topór i kosa! Co za 
Żęście wygrać 7 i co za nieszczęście, gdy 
|. tie ma do zaofiarowania wyborcom nie 
| > 7, „przypominającej” topór i kosę! 

|, Narodowa Partia Robolnicha) powstała 
| ania się dwu organizacji: jednej pod 
„e nazwą z b. zaboru pruskiego i diu- 
zwącej sie Nar. Zw. Rob., z b. Kon- 
wki. Tamia dążyła do obrony polsko- : 
||. robotnika pod oknuinemi rządami ha- 
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DO WSZYSTKICH KOMITETÓW WY- 
BORCZYCH P. P. S. 


Przypominamy, że w związku z gło- . 


sowaniem do Sejmu i do Senaiu muszą być 
ustaleni mężowie zaufania listy wyborczej 
P. P. S. w każdym okręgu wyborczymi. Na- 


leży już dziś sporządzić listę mężów zau- 


fania z dokładrtym ich adresem i doręczyć 
ją pełnomocnikowi listę okręgowej. Pel- 
nomocnicy okręgowych list do Sejmu be- 
dą musieli, z chwilą, gdy nastąpi odnośne 
rozporządzenie władz wyborczych podać 
do ich wiadomości listę mężów zaułania 
dla wszystkich obwodów glosowania w da- 
nym okręgu wyborczym. 

Jakie mają być dla mężów zaułania 
legitymacje i kiedy będą wydawane, o tem 
wkrótce zawiadomimy wszystkie komilety 
wyborcze. Tak samo wydamy instrukcję 
dla mężów zaułania, dotyczącą ich urzędc- 
wania w dniu wyborów do Sejmu i do Se- 
natu. 

Sprawa mężów zaufania jest bardzo 
Niechaj więc już od dzisiaj spis 
dokładny mężów zaułania listy P. P. S. 


` 


znajdzie się w ręku każdego pełnomocnika | 


listy okręgowej do Sejmu i do Se- 
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KTO GDZIE GŁOSUJE. 

Na pytanie okr. kom. wyb. Nr. 11iw 
Łowiczu czy wyborca, w razie zmiany miej- 
sca zamieszkania po dn.;17 sierpnia, może 
być zapisany, a więc i głosować w nowem 
miejscu zamies ia, odpowiedział gene- 
ralny kom. wyborczy pismem z dn. 26 wrze- 
śnia 1922 r. Nr. 593 jak następuje: 

„Wyborca winien zamieszkiwać w o- 
kręgu czym nietylko w przędedniu o- 
głoszenia wyborów, ale i w dniu głosowa- 
nia; o ile więc ktoś w tym czasie zmienił 
miejsce zamieszkania w ten sposób, że 
przeniósł się z jednego okręgu wyborczego 
do innego okregu wyborczego, to zdaniem 
mojem utracił wogóle prawo głosowania”. 
| Wyjaśnienie to jest zupełnie niezgodne 
zarówno z Konstytucją, jak i z całkiem ja- 
snem brzmieniem ordynacji wyborczej, 
Nikt rtie może tracić prawa wyborczego 
na tej podstawie, że zmienił miejsce zamie- 
szkania! — to właśnie jedna z podstawo- 
wych zasad naszej ordynacji wyborczej. 
Spisy okręgowe wyborców zawierać win- 
ny nazwiska wszystkich mających prawo 
głosu obywańzki, ditórey w przededniu 0- 

ów, w danym okregu miesz- 
więc ktoś po tym dniu prze- 


naszej: 
natu. 


głoszenia w! 


kali. „Jeżeli 


niósł się do innego okręgu, to mimo to ma | 


prawo głosowania w poprzednim okręgu, to 

jest w tym, gdzie mieszkał w przededniu 

ogłoszenia wyborów. Czyli, że dla wyko- 
, . : t $ 


Luch w y BOrcez 


src” 
nania swego prawa wyborczego, musi „przy 
jechać w dniu głosowania do t okręg 
Zapełnie niezgodne jest z ordy v 
czą żądanie, aby ktoś ;,zamieszkiwał* w. 
tym okręgu w dniu głosowania. I jest gru 
bem nadużyciem, jeżeli ze spisu wyborców, . 
` danego okręgu wykreśli się tych, którzy w 
przededniu ogłoszenia wyborów tam miesz» ` 
kali, a potem wyjechali. PAR 
UE 
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| CO BĘDZIE Z KRAKOWSKĄ LISTĄ 
KORFANTEGO? : 
Czytamy w „Naprzodzie”: MR 


A 


| a „Pisaliśmy o zakwestjonowaniu waż- 
ności tej listy. „Rzeczpospolita“ usiluje 
| wprowadzić w błąd opinję publiczną, twier- | 
| dząc, iż podaliśmy wiadomość, wyssaną CE 
| palca. Wobec tege przytaczamy bardzi 
szczegółowo faktyczny stan: 
Krakowska -lista kandydatów 
wych Nr. 8 (Korfanty, Mianowski i t. d.) 
ma 56 podpisów, z których 13 zostało po- 
| danych w wątpliwość: częścią jako nieau= 
| teniyczne (szereg nazwisk pisan j 
| reka), cześcią zaś jako nazwiska osób 
| łoletnich (np. syna posła Tabaczyńsk 


oai 
kg 
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gr 
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| który przytem, równie jak i jego ej 
także na liście podpisany, nie figuruj 
spisie wyborców m. Krakowa).  bopt 
rezultat wdrożonych dochodżeń zadecyć 
je o delinitywnem zatwierdzeniu czy 
ważnieniu listy Nr, 8”. 
W ŁODZI. 

Na osłatniem posiedzeniu Okręś 
Komisji Wyborczej w Łodzi pod pr 
nictwem sędziego Witkowskiego omav 
sprawę złożonych list kandydatów do 
mu. Wszystkie listy zostały zatwierd 
oprócz listy związku proletarjatu miast 
wsi, której nazwa zmieniona została n 

Komunistyczny Związek Proletarjatu M 


i Wsi. 


Partyjny ruch wyborczy ; ; 


NIEDZIELNE WIECE PRZEDWYB 
CZE. ż 


I znowu pokaźny szereg przedwybor. 
czych wieców, zwołanych przez P. P, S. 
niedzielę, poruszył opinję robotniczej W; 
Szawy zelektryzowanej bliskością dnia, 
ry rozstrzygać będzie o charakterze pi 
szłych rządów w Polsce. 

Wiece niędzielne zgromadziły 
słuchaczy, powiększających znowu 
tych, którzy ułając w zwycięstwo sp 
robotniczej pójdą za wskazaniami p: 
naszej w imię szczytnych haseł demokri 
| i socjalizmu. 5 

Pierwszy wiec odbył się w sali Muzg 

Przemysłu i Rolnictwa, gdzie sędziwy 


a 
Lit 


-stor polskiego sccjalizmm tow. Limanowski 
; podniosłą, jak sam mówił chwilę — 


|  fryumfu idei, dla której walczył przez ca- 
i le swoje życie. Zebrane tłumy w podnio- 
Slem skupieniu wysłuchały przeszło półgo- 
_ dzinnego przemówienia tow. Limanowskie- 
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Ji 
AA 


fo nagradzając serdeczną owacją. Tow. 
imanowski wzruszony entuzjastycznem 


ea, przemówił po raz drugi dzię- 
jąc za to garące przyjęcie. 
Następnie przemawiali tow. 


ta 


w 
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f 
20 
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‘nerko. 

` Do głosu zapisał się również komuni- 
= sta, któremu prezydjum nasze pomimo pro- 
_ testów sali udzieliło głosu, kierując się za- 
_ sadą tolerancji politycznej. W chwili, kiedy 


zaczął mówić otrzymaliśmy wiadomość o 


pobiciu na komunistycznym wiecu 
; szpitalem Dzieciątka Jezus) towarzysza 


EA 


» 


_ naszego Turka, który 
_ stującą kłamstwa post 


muniści nie 
użyli pięści, 
= Kiedy wiadomość o tem zajściu zako» 
 mumikowano słuchaczom w sali Muzeum, 
zebrani jęli burzliwie domagać się, aby 


ej. 
komumiście odebrało. i è 
Drugi wiec odbył się na stokach Cy- 
iali tow. tow. Kowalew, Kurowski, Preis, 
licki. Przewodniczył tow. Szenajch. 
omunistom zebrani przemawiać nie po- 
zwolili. 
Wiec trzeci odbył się na Nowem Bru- 
dnie, gdzie do zebranych rzesz przemawia- 


tow. tow. Barlicki, Praussowa i Dąbrow- 
A A 


przemawiali tow. tow. Mamczar i Żerkow- 


czych odbvły się wiece zawodowe zw. włók- 
stego i Prac. miejskich, gdzie poruszano 
zereś spraw zawodowych i politycznych. 
a wiecu zw. włóknistego przemawiali za- 
roszeni nasi towarzysze Jaworowski i Pi- 
i. Zebrani uchwalili głosować na Nr. 2. 
Na wiecu pracowników miejskich prze- 
mawiali tow. Jaworowski 'i jakiś enpeero- 
iec, którv dowodził. że partja jego zgadza 
ę na program P. P. S. i nawoływał do 
losowania na dwójkę i siódemke. Cietą 
odprawę otrzymał od tow. Szpotań- 
ledo, który słusznie zauważvł, że jeśli N. 
R. godzi się na program P. P, S. to win- 
głosować na 2, aby uniknać rozbicia cło- 
jw robotniczych. Zebrani postanowili gło- 
ować na Nr. 2 i rozeszli się przy śpiewie 


zerwonego Sztandaru”, 


Zwołane na niedzielę kobieće wiece 


ień femu liczne rzesze towarzyszek i 
patyczek, które swoją obecnością za- 
rasa Y arre o np Śp ta 
politycznej, io j tji dla 
ioith haseł P. P sM wk 


sali O. K. R. po zagajeniu zebrania 


„Nasi kandydaci. 


STANISŁAW POSNER. 
"Nazwisko Stanisława Posnera zespo- 
ię ściśle z życiem umysłowem i kul- 


nem Warszawy w okresie po r. 1890. 
nisław Posner ł jednym z motorów 
„życia, jednym z najwybitniejszych — 


nielicznych -— jego budzicieli, twór- 
i strażników, Dawno już ustalono róże 
między Warszawką — płytką, rozba- 
ną, niemyślącą i lekkomyślną — a War- 
awą — dumną stolicą, niepogodzoną z 
jazdem, rwącą więzy, pracującą i twór- 
zą; Jednym z najszlachetniejszych i naj- 
łużeńszych przedstawicieli tej ej 
farszawy — naprzekór najezdnikom, na- 
przekór obskurantom rodzimego chowu, 
wśród przeszkód bez liku pielęgnującej 
_i Naukę — był Stanisław Posner, 
Stanisław Posner jest jednym z naju- 
szych gie peor polskich, Ale nie 
ążył się w swojej specjalności, nie 
knal się w swoim gabinecie, aby oddać 
pracy akademickiej, Gdzieindziej Po- 
byłby zapewne znakomitym profeso- 
prawa lub socjołogji. U nas Posner 
zproszył swój ogromny dorobek wiedzy 
miczej w dwudziestu rocznikach „Ga- 
 Sądowej', w Wielkiej Encyklopedji 
trowanej, w kilku niewielkich broszu- 
 Złożyły łe na to ało warunki 
o życia publicznego. Złożyła się na 
wnież indywidualność Posnera. Jedna 
jego prac nosi nagłówek: Prawo a żyrie. 
agiówek to dla Posnera znamienny, Po- 
jer chciał bezpośrednio służyć życiu, je- 
palącym potrzebom, jego natarczywym 
gadnieniom, A to nasze życie publiczne 


KR edzy i swego talentu zmieniał na drob- 
niejszą monetę niezliczonych artykułów, a- 


edwyborcze zgromadziły podobnie, jak | 


Oa a S a 


tański, Orankowski, Łopuska, Baryka i | 


.„.BOBOZTNIK", wtorek, 17 października 1922 a 


Zielińska, która pukrótce rozwinęła | su 
gram P. P, S., oraz peddała krytyce 
lalność wrogich stronnictw burżuazyjnych. 
Paa Wa A = ‘Garlicki i tow. 
acki, poruszyli 
nych, reztaczając obraz walki i ofiar, po- 
niesionych w ciągu długich lat przez na- 
mj: towarzyszów i kg gi Wszyscy 
mówcy przyjmowani i entuzjastycznie. 
W pełnej sali Gospody Robotniczej 
(Bagatela 12a) przemawiała tow. Chmiełiń- 
ska, tłómacząc przystępnie znaczenie wy- 
borów dla życia proletarjatu i wzywając 


| kobiety do oddania głosów na listę P. P, S. 


in b owacyjnie rezolucję głosowania na 
Tr. 2. 


Wiec na Solcu 68 odbył się przy za- 
pełnionej sali. Przemawiała tow, Woszczyń- 
ska, malując ciężką dolę kobiet pracują- 


„cych i charakteryzując znaczenie idei so- 


głosił mowę, pro- | 
w Picutkięgo: Ko- | 
znajdując innych argumentów | 


cjalistycznej dla kobiety proletariatu. Hu- 
cme oklaski były najlepszym dowodem zro- 
zumienia i odczucia przez słuchaczki słów 


| mówczyni. Zakończyło wiec przemówienie 


do głębi zebra- 


Obie rezołucje zostały jednomyślnie przyjęte 
przez zebranych, Wiec zakończono odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru”. 


SOCHOCIN. Da 12 b. m. odbył się tu duży 
wiec przedwyborczy, na którym przemawiali tow. 
tow. Niedziałkowski i Dzierwa. Przemówienia na- 
szych towarzyszy przyjęte zostały z wielkiem zado- 
weleniem przez zebranych. Po przyjęciu rezolucji 
w której zebrani postanawiają głosować na listę 
P, P, S. wiec został rozwiazany. w 

JADÓW. W dn. 8 b. m, odbyło się w Jadowie 
zebranie przedwyborcze kół folwarcznych Oddz. 
Zw. Zaw. Reb. Rolnych z folwarków: Jadowa, Za» 
wiszyna, Dzierżanowa, Bork Jadowskich i Równego. 

Zebrani pracownicy pilnie wysłuchali mowy 
tow. Roguskiego. Zebrani wyrazili votum zaufania 
zarządowi głównemu Zw. Zaw, Rob. Rolnych, oraz 
podziękowanie posłom P, P, S. za ich niestrudzoną 
pracą, która w przeciągu 4-ch lat przyniosła duże 

kerzyści ludowi pracującemu, a następnie postano- 
wili w da, 5 i 12 listopada oddać głosy na listę 
Nr. 2. Jednocześnie zebrani członkowie uchwalili 
; opodatkować się po 100 mk. od każdego członka 


| tow. Kwietkowskiej, która wezwała do glo- | na fundusz wyborczy P. P, S. 


mówca komunistyczny nie przemawiał dłu- . 
Wskutek czego prezydjum wiecu głos 


sowania na dwójkę i do wświadamiania po- 
litycznego rzesz kobiecych, 

Na wiecu w lokalu Zw. Metalowców 
(Leszno 53) pierwsza przemawiała ob. 


| Weychert - Szymanowska odwołując do 


deli koło Krzyża Traugutta. Przema- ` 


serc i rozumu kobiet, aby walczyły o wy- 
zwolenie z ciężkiej niewoli kapitalizmu, Na- 
stępnie krótko i rzeczowo przemawiał tow. 
Twarowski. Wniosek głosowania na 2 przy- 


| jęty został entuzjastycznie. 


Na: wiecu praskim (Brukowa 20) wy- 
głosiła przemówienie tow. Praussowa, wska- 
zując na olbrzymie znaczenie sukcesów P. 
P. $. dla losów kobiety pracującej. Zwycię- 


af NICE 4 ._ | stwo przy wyborach socjalistów da rękojmię 
_Na wiecu, który odbył się na Ochocie, | nietylko poprawy bytu materjalneśo kobie- 


| ty, ale i utrzymania w całej szerokości jej 


ś 
i 5 Fw 
Oprócz tych zgromadzeń przedwybor- | wzywa je do głosowania zwarcie na listę 


‘o kandvdatów P. P.S. : 


równouprawnienia politycznego. W imię 
więc własnych interesów kobiet mówczymi 


Mowa tow. Praussowej, jak i nasten- 
nych mówców była przyjęta długo niemilk- 
nącemi oklaskami. 


TŁUSZCZ. W dn. 15 b. m. odbył się Zjazd 
Zw. Zaw. Robotników Rolnych powiatu Radzymiń- 
skiego, poświęcony sprawie wyborów. Zjazd obe- 
słany nadzwyczaj licznie, po wysłuchaniu przemó- 
wienia tow, Pragiera uchwalił rezolucję, wyrażającą 
zaufanie P, P, S, i wzywającą ogół robotników rol- 


' nych do oddania głosów przy wyborach do Sejm% 


| 
| 
| 


i*Senatu na listę Nr. 2, Zebrani zobowiązują się 


de wytężonej pracy przy wyborąch dla zapewnie- 
nią zwycięstwa P, P. S. ‘ l 


PŁOŃSK, Dn. 8 b. m, odbył się w Płońskn, 
staraniem tutejszego kom. P, P. S$, wielki wiec 
przedwyborczy, przy udziale przeszło 4 tysięcy słu- 
chaczy. Na wiecu przemawiali poseł tow, Nie- 
działkowski i tow, Jóżwiak, Przemówienia zostały 
entuzjastycznie przyjęte przez zebranych, 

Wpłynęty dwie rezolucję: jedna od mieszkań- 
ców Płońska i okolicy, w której wyrażone jost 


' przyrzeczenie głosowania przy wyborach do Sej- 


sz tow. Przewóską, przemawiała tow. | 


ORA Z OZ ZZ Z ZW 


mu i Senatu tylko na listę P. P, S. Druga rezo- - 
lucja od członków Zw, Zaw. robotników rolnych 
w powiecie Płońskim również stwierdza, że ze- 
brani głosować będą tylko na posłów P. P, $., jako 
jedynych obrońców klasy pracującej. 


by karmić głód wiedzy, inicjować i podsy- 


cać życie umysłowe, szerzyć myśl nowo- | niczych”, 


czesną. Ambicją było Posnera, jego nieu- 


stanną troską, jego niezmiennym drogo- | amerykańskich", o „Drogach 


wskazem, aby Polska nie była „Ciemno- 


WOJKOWICE . KOMORNE (Zagłębie Dą- 
+ browskiej, W czwartek 12 b. m. miejscowy Komi- 
| tet Wyborczy P. P. S, zwołał u nas wiec przedwy- 
| korczy robotników kop. „Jowisz“ w sali zbornej 
| tejże kopalni, $ 

Na wiecu z ramienia P, P, S, HAETT tow. 
tow. Stańczyk, Bocian i Żątowski, oraz Hans § Sen- 
del, delegaci robotników., 

Mówcy nasi, szczególnie tow. Stańczyk ł Bo- 
cian, w swych rzeczowych obszernych przemówie- 
niach omówili rolę poszczególnych stronnictw w 
Sejmie, nie pomijając szkodliwej roboty komuni- 

| stów w Zagłębiu, jak strajk 7-mio tygodniowy w 
| Hucie Bankowej i „Konstantynie” oraz w budow- 
| ictwie (oba przegrane sromotnie), 

Mówcy nasi omawiali przy okazji nową akcję 
cennikowa w górnictwie, wzywając robotników, aby 
przygotowali się do walki strajkowej i t, d. 

Na wiecu tutaj pierwszy raz pojawili się mów- 
cy enpeerowscy; jeden z nich, niejaki Matusz- 
„czyk, zabrał głos i wygłaszał takie rzeczy, jak: 
„Robotnikom jest dlategą Źle, że przy zawieraniu 
umowy niema enpeerowców, którzyby kontrolowali 


mm m 


Mały feljeton. | 
PRÓBA GENERALNA CH-JE-NY. 
(Dckończenie). 

Owóż kiedy ks. Teodorowicz rzekł do 
zgromadzonych i wielce zafrasowanych 
kandydatów i kandydatek ch-je-ny: „nie 
upadajcie na duchu” i „ułajcie”, — na u- 
stach jego uwaga wszystkich zawisnęła jak 
| pszczoła wisi nad kwiatem, albo jak kamie- 
| nicznicy wszech wyznań wisieli swego cza- 

su na ustach ks K. Lutosławskiego, gdy 
ten bronił zaciekle ich praw do obdziera- 
nia lokatorów. 

Zasię ks. Teodorowicz rzekł tako: 

— Jest kraj — 

— Kędy cytryna dojrzewa, jak pisał 
Norwid -— przerwał radośnie arcypasterzo- 
wi Dubanowicz, sławny znawca literatury. 

= Nie! — spojrzał nań surowo ar- 
cy. — Jest kraj, kędy ch-je-ny żyją jeszcze 
licznie, zasię nasi rodacy miljonami wę 
ją. Jest kraj daleki, za morzami błękitne- 
mi — prawił miodopłynny — kraj piękny 


s 


Posner ogłasza broszury o „Klubach robot- 
o „Domach ludowych w Belgji, 
o „Szkole amerykańskiej”, o „Bibljotekach 
samopomocy 
społecznej” za caratu i o „Żołnierzu-oby= 


grodem", abv nie była kopciuszkiem wśród | watelu” podczas najazdu bolszewickiego. 


narodów kulturalnych, aby im dorówny». 
wała w kulturze. 

Kultura! W tem pojęciu zawiera się 
cała treść pisarskiej i — że się tak wyra- 
zimy —- misjonarskiej działalności Posne- 
ra, Kultura w najszerszem i najgłębszem 
tego słowa znaczeniu — to cel. Jej służyć 
powinno wszystko, jej wszystko winno być 
podporządkowane jako środek, Prawo, u- 
strój polityczny, gospodarstwo społeczne— 
służyć ma do tego, aby dźwigać, rozpo- 
wszechniać, pogłębiać kulturę. Czem jest 
dobrobyt bez kultury? Zadowoleniem syte- 
go zwierzęcia. Czem jest prawo, nie uszla- 
chetnione przez kulturę? Przymusem ze- 
wnętrznym, wyrazem przewagi silniejsze- 
go. Kultura zaś to nie tylko wiedza uczo- 
nych, oświata ludu, nie tylko panowanie 
człowieka nad przyrodą. nie tylko wygoda 
życia, to w równym stopniu i jednocześnie 
-— uszlachetnienie życia, to godność czło- 
wieka, promieniowanie dobroci i solidarno- 
ści, podniosłość moralna. W imię kultury 
i dla kultury Posner jest socjalistą! Nie 
uznaje przywileju kulturalnego —~ on chce 
„ducha rozlać na miljony”. I dlatego: jest 
socjalistą nie tylko na mocy teoretycznego 
przekomania, lecz w imię szacunku dla czło- 
wieka, w imię stworzenia dla człowieka wa- 
runków, w których mógłby się stać 'czło- 
wiekiem w pełni tego słowa. I dlatego tak- 
że Posner tak pilną zwraca uwagę, tak gor-. 
liwie rejestruje, oświetla, podnosi i zaleca 
wszystko co ulepsza, uszlachetnia życie — 
już dziś, już w oczach naszych, choćby to 
było zaledwie cząstką, przyczynkiem, za- 
redkiem. zapowiżdzią przyszłości. Dlatego 
np. chok prac łojenia o „Au- 
tonomii Irlandjt', o „Demokratvzacji Fin- 
łandji”. o „Japonji — państwie i prawie — 


| 
| 


Dlatego Posner kładzie taki nacisk na 
wyrobienie charakteru, na ulepszanie nie 
tylko stosunków zewnętrznych, lecz duszy 
ludzkiej. dlatego tak ściga kłamstwo, obłu- 
dę, szachrajstwo ideowe, dlatego tak bole- 
ie. gdy widzi skazy moralne w obozie so- 
cjalistycznym. WŁA 

Na usługach wiedzy i Idei widzimy u 
Fosnera ogromnv talent literacki, Posner 
jest jednym z najlepszych stylistów pol- 
skich, Niemało jest jego artykułów, które 
pomieścićby można w BA giorra jako 
wzory prozy polskiej najcelniejszych 
utworów, Posner pisze żywo, obraz 

ie, nieraz porywająco. Język jego 
jest bogaty i świetny. Ale Posner umie też 
pisać z niezrównaną prostotą — tak jak 
to umieją tylko wielcy styliści. 
« Tow. Posner ur. się r. 1870 na wsi w 
Kucharach w dawnem województwie płoce 
kiem, gdzie pradziad jego zakładał kolo- 
nje rolnicze dla Żydów, a stryj, garibal- 
dyjczyk, zginął w powstaniu, jako oficer 
oddziału, Który zorganizował wraz ze 
Strzeleckim, i pochowany został wraz z ca- 
łym sztabem oddziału w Żurominie, M 

e się w Warszawie. Tu kończył 
gimnazjum i uniwersytet na wydziale praw- 
nym. Następnie skończył ł prawny 
w Berlinie i tak przygotowany rozpoczął 
działalność Hiteracko-naukową w, Warsza- 
wie. Wystarczy przejrzeć roczniki „Gaze- 
ty Sądowej Warszawskiej” za dwadzieścia 
lat przed wojną Światową, aby przekonać 
się, jak wielką i obfita była ta działalność. 
Są roczniki, w którvch w każdym numerze 
tego tygodnika znajdziemy artykuł Posne- 
ra. Kiedy wała Wolną Wszechnica 
w Warszawie (w połowie 1906 r.), założy- 
ciele zaprosili tow. Posnera na pierwszego 


Owo, į 


Związek klasowy", albo: „Moraczewski pof 
dził wojska pod Kijów": — albo też: „głosy 9% 
oddać na stronnictwa lewe i na komunistów. Pi 
'Gież i oni są potrzebni w Sejmie i powinni ©. 
swoje przedstawicielstwo” -— i cały szereg PO” 
nych bredmi. 

Tow. Stańczyk i Bocian dali doskonałą 
prawe niefortunnemu agitatorowi (czyżby Ni P. ri 
nie miała już mądrzejszych i odpowiedzialniejs?”. 
ludzi?), przedstawiając we właściwem świetle d% 
łałność N. P. R., a zebrani, oczywiście też uš% 
się z tych enpeerowskich głupstw. * | 

W końcu przyjęto jednogłośnie i z entei 


mem rezolucję, stwierdzającą, że tylko P. 
przez 30 lat prowadziła walkę w obronie K 
robotniczej i że wszyscy będą agitować i głosó” 
w dnia wyborów na listę Nr. 2. 
W CIECHANOWIE w dniu 15 b. m. S% 
niem obwodowego komitetu P. P. S. zwołano 4 
olbrzymi wiec, który zagaił tow. Baranowski, 
Pięknego przemówienfa tow. Kluszyńs”, 
wysłuchano do końca z zapartym oddećhem, a fi 
charakteryzowała ciężką dolę pracującego luf | 
wskazywała ma doniosią rolę kobiet przy | 
rach, przerywano jej burzą oklasków. 
Również z wielką uwagą wysłuchano p 
wień tow. tow. Olszewskiego i Tomczyka, o0% 
dzając ich hucznemi oklaskami. i 
Następnie jakiś komunista począł pleńć ma ”, 
dłę „piastowców”.* lecz oburzeni wiecownicy i 
pozwolili mu mówić. JB 
Rezolucję, wyrażającą uznanie posłom soci” | 
stycznym. a potępienie prawicy sejmowej przy) 
jednomyślnie. . 


BŁĘDÓW (pow. Grójec). 8 b. m. odbył % 
wiec ma placu przed kościołem. Wiec zgromać 
do 4 tys. osób, Przewodniczył tow. Giedyk, P 
mawiali tow. taw. Domosławski i Targoński. a 
dyskusji zabrał głos również przedstawiciel BJ 
zwolenia”. Garstka pijanych chjenistów, 
niestety, przewodził miejscowy nauczyciel, pro 
wała wazrcholić i przeszkadzać mówcom, jed” 
dostała taką odprawę od tow. Targońskiego, Że "| 
odważyła się zabrać głosu w dyskusji i jak 

| pyszna*uciekła, mimo wezwań przewódnicząceś?, 
/Wiec? uchwalił jednogłośnie poparcie dla *. 
S. h 


zŁ0 


f 
ł 
| P. 


i bogaty gdzie dopiero od paru wi 
krzyż pokonał dzikich pogan, wytęp 
potomstwo Bel ba na chwałę 
„Jest j wielki, żyzny, wspaniały, 1" 
zaniej jeszcze ogromnemi prerja“ 
prawie dzikiemi... Ą 
— | — zawołał p. Za 
—. Dulary! — kwiknął któryś z ó 
kowych kmiotków. E 
— Rzeźnia z Hikako! — huknał >% 
i om coś wie 


w 


al 
7i 
s" 
Dad! 7 


bastjan Gulon d 
tym kraju. p 
| — Otóż moi mili barankowie i owieć, 
ki (w tem miejscu wszystkie kandyda?”* 
zakwitnąwszy rumieńcem, wdzięcznie uch 
lając spódniczek dygnęły) zatelegrafujef” 
do naszych braci w Ameryce, ażeby n% 
przysłali coprądzej kilkanaście tęgich b 
centkowanych w ę, 

— Hurpa! Hurra! Hurra! — L 
bractwo endeckie. 

Hjena, drzemiąca dotąd zerwała się © 
słowa arcy Teodorowicza, a że była dzi 


wicą więc projekt ten wzniecił w niej 1 
z | 


m 


| 
Ky 4$ 


- 


profesora prawa p gowtóowkd z > 
mo, po powrocie z emigracji Un 
warszawski zaprosił go do prowadze?” 
wykładów z dziedziny prawodawstwa “i 


botniczego. aa 
czysta nauka nie wystarcza”, 


Tek s 


g 


Nauka, 3 
Z domu wyniósł tradycję powstańczą, 8. 
tą tradycją życie wcześnie związało 09, 
| wiązek pracy na rzecz wyzwolenia robo“ 
d irg tace socjalista PE pytani 
em czego został socjalista — 0% 
Powiedeiati. „widziałem to, czego inni n% 
widzieli“. Kiedy Posner był studentem 
niwetsytetu, robiono w Warszawie $f 
| mieszkaniowy. rachmistrzów uży” 
studentów. I wtedy chodząc po Wa 
wie, po za Wali i Pragi, prz 
wiając się w chwili wiosennych roztopó 
w idie przez uliczki Powiśla, zobaczył 
| dzę w całem jej okrucieństwie... Za s“ 
| denckich czasów wielkie wrażenie uczy” 
ły na nim wykłady Ludwika Krzy j 
które go zachęciły do czytania, do pracy ©” 
sobą, do myślenia, Wcześnie też, na 5” 
denckiej jeszcze ławie stał się socjalista 
zwolennikiem P. P, S, Wespół z bli 
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blisko związany z partją. To i 
zborny, legalny dla Iników” "7 
szych. Tu niejedno s 


prg a się zebrani® 
na którem decydowały się losy partji í 


dówczas w „Uniwersytecie ludowym" ~ iy 
temat] 


„Konstytucji i wolności obywatelskich.“ 
Wykładał w czterech jednocześnie kółka” 
robotniczych na Woli, przemawiał na 
cach fabrycznych, prowadził szkoły part! 
ne miejskie i wiejskie. pisywał do » 
ra Codziennego” i do „Robotnika“, | 
brażonego w nielegalną c 
Wtedy od kwietnia do czerwca 


* 


gadzieje i słodkie chucie, którym dała wy- 


straszliwym, przeraźliwym i dzikim 
a 


ki Niemniej depeszę wysłano do -Amery- 

45 dpowiedzi spodziewano się w ciągu 

godzin i dlatego arcy wyznaczył na- 

tene zebranie za trzy dni na godzinę 
A. 


uż o godzinie 11-ej cała kontraternia 
oretan się w wro sali hotelu O 
: ói zjawił się Nowaczyński, Rabski i 
Wasilewski na czele 23 narodowych szty- 
Ow rasy wschodniej, zaś punktualnie 
mat! stanął we drzwiach arcy, mając po 
Trąmpczyńskiego, po iewicy Hal- 
; a w ręku depeszę, 
tek Wsród zgromadzonych adeptów i dep- 
m do Sejmu i Senatu zapanowało milcze- 
- "pti społ tak lęku, ocze- 
"R ia i enta łydek, a hjena spoczywa- 
xe pod bufetem lubieżnie zdrowie © 
p, „Aż wreszcie arcy podniósł rękę do 
Sry i zawołał: 
- a Słuchajcie. Oto jaką odpowiedź na- 
gą 270 nam z Ameryki: „Bracia! Nie trać- 
> czeki a e; pomoc z Nowe- 
"o Świaia ięży. Ni je 8! 
ah księży. Niech żyje 8! 8 razy 
— Wiwat 8! — odkrzyknęło zebranie, 
<ntuzjazmem powtarzając | okrzyk 8 ra- 


ty. 
> 
Tylko Rrün, Pannenkowa, Natanson 
albo Ohrenstein, ci luminarze narodowego 


bt 
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Wapewe Zarząda Kola iraalidow w Warszawie. 


id odpowiedzi na naszą notatkę w Nr. 280, Za- 
à Koła inwalidów nadesłał vam odpowiedż, któ- 
Jan Podajemy w jej części rzeczowej: 
; Ni wda 
Radu Kola Warsz. Zw. Inw. wojen. przy otwarciu 
ierencji „odrazu 
mie są pod wpływami komunistów". 
Natomiast. prawdą jest, że przy otwarciu kon»: 
ji wyraził ubolewanie, że nie wszystkie Zarza- 
zków zaproszonych przysłały swych d- 


f. 
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Zw. Zaw. z ul. W 


Serma, Hz „że rę Zw, Zaw. 
nej Tupa, w Sposób oszczerczy za. 
dać na Warsz. Radę Zw. Zaw., Kom 
oraz, że zśłosił - rezolucję występującą 
Komisji Centralnej, Warsz. Radzie Zw. 
wszystkim Związkom, które nie są komuni- 


awdą natomiast jest, że sekretarz Rady Klas. 
' Zaw. (Chłodna 10) zgłosił rezolucję potępiają- 
Stanowisko nieobecnych Zw. Zaw., Warsz. Rady 
`. Zaw. i Komisji jį jako śgnorujące 


Nieprawdą jest jakoby „nikt z Zarządu Zw. 
w; nie zreferował 
a hgs mależycie, tylko przez trzy godzi- 
K. zył tko 
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ai pieniem do 

dku dziermego przedstawiciel Zw, Spoż. Sta- 
i 

te Rady Zw. Zaw. z Wareckiej i Komisji Cen- 
im 
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| scyjnych, zamiast z konkretnemi dyrektywa- 
| hi, (Zaznacza się, erencja zwoła- 


aas „Robotnika“ zawierał artykuł wstepny 
 Warzysza naszego. „Ogniwo" zginęło w 
 Kdmęcie rewolucji, wydawcy wytoczono 
Broces polityczny i pismo zamknięto. Na 
*Sieni znalazł ` się r 4 w więzieniu, 
“cz go wypuszczono. Mógł jeszcze wyje- 
hac = zjazd do Wiednia, ale ze zjazdu 
$60 już do Warszawy wrócić nie mógł, 
picie go bowiem szukali pilnie. P. musiał 
 „żlukać schronienia za Wiedniem. Początko- 
p przebywał w Krakowie, następnie w 
iż agp js łata wojny ea 
10), jako korespondent wojenny pism pol- 
kich. Oddał się wtedy propagandzie wśród 
iemców na rżecz odbudowania nie- 
dległej Polski. Liczne w tej sprawie wy- 
Mosit odczyty, których część zebrana zo- 
Mala przez wydawcę francuskiego i ogło-- 
Zona p. t, „Polska dnia wczorajszego i ju- 
T Zejszego' — obudziły zainteresowanie w 
T iolach politycznych francuskich, (rozeszły 
Te 4 tys. egz.). Wtedy zadzierzgnęły się 


* ramienia partji wielokrotnie od r. 1920 
śździł do Paryża w sprawach związanych 
Č zagadnieniami polityki międzynarodowej, 
szczególności w sprzwie Górnego Ślą- 
Wa, Był też korespondentem polskiej pra- 
socjalistycznej w Genui podczas konfe- 
ji 1922 r. 
p. Po powrocie z emigracji w r. 1919.tow. 
|. został powołany na stanowisko radcy 
Prawnego Min. Pracy i Op. Społ. Po ośmiu 


“as inwazji bolszewickiej pracować a 
ą7%cz obrony Niepodległości Wtedy w o- 
Mesie sześciu tygcdni w najcięższych chwi- 
Ach drukował w „Robotniku” artykuły, na- 
| ołujące do odwagii wytrwania. I w arty» 
ach tych zużytkowa? wspomnienia woj- 


| R. Artykuły te czytane były przez Żołnie- 


* 


t 
dniechem, że ks, Puzynianka omal nie zem- 


napadł na wszystkie Związki, | 


esiącach opuścił to stanowisko, aby podź| 


t 


| kajda! hurra złapa 


, 


| 


, nie by 
ś j | proszeńj. 
jest, jakoby przewodniczący Za- | 


| kiem o to, ab skali ifestację i id 
w. tej Boabie Komisja ei | aby wyzyskali manifestację inwalidzką 


ji Zjedn. Zaw. Pol. | 


| 
ł 
| 
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Y światowej. którą przeżył na francuskim | Łucja. Przekład i przedmowa 1921. Przedmowa 
| "oncje w Paryżu. osaczonym przez wro- | do polskiego przekładu G. Duhamel „Żywoty mę- 


przedstawiciele Związków Zaw. a nie komunistów: 


„dziennikarstwa byliby w stanie swemi pió- 
rami narodowemi opisać na papierze naro- 
dowym tę narodową radość, jaka zapano- 
wała w tem harodowem zbiegowisku kan- 
dydatów, rwących się do mandatu na 
„teens Ch-je-ny. Ja nie jestem godzien. 

ć gdy nadmienię, iż ks. Kazimierz Lu- 
tosławski zakasał sutannę i podrygując ko- 
kieteryjnie ruszył do Pannenkowej, Natan- 
son pochwycił Puzyniankę a za nimi inni 
i się w objęcia i wśród 
egłuszającego ryku hjeny,. zawiedzionej w 
swych panieńskich marzeniach, hulali aż 
do białego rana, arcynarodowego fokstrot- 


ta. 

Sebastjan Gułon tylko, jeden jedyny, 
samotnie siedział w kącie ciągnąc gorzałę 
w zasępieniu, albowiem wciąż jeszcze nie 
mógł w swym rozumie zmiarkować dziw- 
nych tajemnic politycznych Ch-je-ny. Jed- 
no go tylko pocieszało, że nazwisko jego, 
jako ofiarodawcy 8 miljonów na ratunek 
©jczyzny na zawsze będzie związane z 8 
Ch-je-ny. To też, ululany już nieco, tupnął 
nogą, że aż hiena zamilkła i krzyknął na 
kelnera. 

— Dobra nasza! Dawać tu truchci- 
kiem 8 wódek narodowych, 8 likierów na- 
rodowych, 8 piw narodowych, 8 dziwek na- 
rodowych — hu-ha! hu-ha! hu-ha! — bo 
jak łupnę w pvskl... 
„, Ale nie dokończywszy runął pod stół 
i usnął, 

Zysław. 


na była już dwa razy i na żadnej z nich Warsz, 
Rada Zw. Zdw. z Wareckiej ani Komisja Centralna 
reprezentowane pomimo otrzymanych za- 


„Wskutek więc tego wywiązała się dyskusja — 
z winy przedstawiciela Zw. Spoż., która trwała, bez- 
celowo z górą godzinę, a nie 3 godziny. 

Nieprawdą jest, że większości Zatóndh Koła 
Warsz. Inw. Wojen, i wszystkim przedstawicielom 
komunistów na konferencji chodziło przedewszyst- 


w celach agitacji wyborczej „Związku Komunistycz- 
mego Proletarjatu Miast i Wsi” i że większość Za- 
rządu i konferencja stanęła na partyjnem stano- 
wisku i uchwaliła rezalucję p. Krupy. 


Natomiast prawdą jest, że na konferencji byli 


że Zarządowi Koła Warsz. Zw, Inw. Wojen. cho- 
dziło przedewszystkiem o to, aby dążyć z pomocą 
całego proletarjatu do polepszenia nieszczęsnej do- 
li krwawych ofiar wojen., że o wyborach nie nie 
mówiono, że członkowie Zarządu Koła Warsz. Zw. 
Inw. Wojen. wskutek tego, że konferencja zwołana 
została dla określenia stanowiska Zw. Zaw., a nie 
Zw. Inw. wstrzymali się od głosowania, a więc nie 
stanęli na partyjnem stanowisku. 


Umieściliśmy to obszerne pismo, jakkolwiek 
ono prosiwje jedną — jedyną rzecz: Zarząd Koła 
warszawskiego inwalidów nie brał udziału w gło- 
sowaniu rezolucji p. Krupy. Przyjmujemy to do 
wiadomości, ale w miczem to nie może zmienić na- 
szego poglądu na charakter owego zebrania. / 

Zebranie zostało zwołane przez , Zarząd Koła 
inwalidów. Nie wystarcza isdy, że Zarząd nie 


brał udziału w głosowaniu oszczerczei rezolucji p. 
Krupy. Zarząd nie powinien był dopuścić, aby na 
zebraniu, które miało być poświęcone sprawie in- 
walidów, p. Krups popisywał się napaściami na 
wszystkie mie - komunistyczne związki i przeprowa: 
dzał swoje oszczercze rezolucie. 


rzy naszych na froncie. Liczne listy nadsy- 
łane przez żołnierzy i przez oficerów 
świadczyły o wrażeniu, jakie budziły te 
artykuly w sercach żołnierzy. Broszury po- 
dówczas ogłoszone, noszące tytuł: „Droga 
do Pokoju i „Żołnierz-obywatel'" pozosta- 
ły po kuferkach żołnierskich, jako wspom- 
nienie wielkiego czasu. 

cę publicy- 
P, pozostał w 


Tak rozpoczaąwszy stałą 

styczną w „Robotniku”' tow. 
nim na stałe — pisując staty feljeton co- 
dzienny Zbłiska i zdaleka, oraz liczne ar- 
tykuły. 

| Od nowego roku 1922 objął redakcję 
Trybuny, której już poprzednio był stałym 
współpracownikiem. 

 Bibljograłja prac tow. Posnera, osobno wyda- 
nych. Prawo a życie. Rozwój literatury prawa 
handlowego 1900. Władysław _ Andrychiewicz 
(wspomnienie pośmiertne) 1901. W sprawie wyda- 
nia dzieł zbiorowych Laguny, Okolskiego i Andry- 
chiewicza 1901, W sprawie handlu żywym towa- 
rem 1902. Drogi samopomocy społecznej. Szkice 
i wrażenia 1903. Nauki społeczne w szkole wyż- 
szej 1904. Japonja. Państwo i prawo 1905, Wstęp 
dó polskiego przekładu Esmeina „Prawa Konsty- 
tucyjnego" 1904 — 1905. Józefina Buttler, Mój 
pochód krzyżowy. (Przekład i wstęp do przekła- 
du) 1905. .Deklaracja praw człowieka i obywatela 
1906. Demokratyzacja Finlandji 1907. Autonomja 
Irlandji 1909. Ludwik Gumplowicz 19010, Pietro 
Orsi, Dzieje wyzwolenia Włoch (przekład), wstęp 
i dodatki o legjonie Mickiewiczu) 1911. Bibljoteki 
amerykańskie 1911, Kluby robotnicze 1912. Dola 
i niedola Jana Olrycha Szanieckiego.  Korespon- 
dencja J. O, Szanieckiego z Joachimem Lelewelem. 
Wydał i wstępem poprzedził S, P, 1912. La Po- 
logne d'hier et de demain 1916. L, Gumplowicz. 
Filozofja społeczna. Przekład i wstęp 1917. Dro- 
ga do pokoju 1920. Żołnierz - obywatel 1920, Szko- 
ła amerykańska 1921, Romain - Rolland, Piotr i 


czenników” 1921. 
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„ROBOTNIK”, wtorek, 17 października 1922 r. 


Beznartyjność nie może połegać na tem, że się 
pozwała na tego rodzaju agiiseję. 
„ „Zle też świadczy o bezpattyjności Zarządu Ko- 
ła, jeżeli on „prostuje”, iż p. Krupa nie rzucał osz- 
czerstw — lecz tylko „potępiał stanowisko nieobec- 
nych Związków, jako ignorujące sprawę inwakdz- 
ką”. Jest to właśnie oszczerstwo w interesie kra- 
miku partyjnego komunistów. A Zarząd Koła usi- 


luje tł zyć p. Krupę!,., 
Zapewne,.Zarząd Koła zaprosił na konferen- 


cję przedstawicieli związków zawodowych, a nie 
kąmunistów, Ale niech już nam Zarząd Koła po- 
zostawi ocenę wystąpień komunistów, gdy ci nazy- 
wają się „przedstawicielami związków zawodo- 
wych”... 

I właśnie dlatego, że poważne związki zawo- 
dowe znają dobrze- komunistów i ich rehatę, nie 
chciały one brać udziału w naradach wspólnie z 


nimi nad akcją inwalidzką. Akcja inwalidzka wy- 


kracza z ram zawodowych, Akcja na rzecz prze- 
prowadzenia ustawy inwalidzkiej ma charakter po- 


| litycznego wystąpienia nazewnątrz. Otóż współ. 


działanie w takiej akcji z komunistami jest dla P. 
P. S. i dła związków sympatyzujących z P, P. Są 
niemożliwe, Po pierwsze, jesteśmy głęboko przeko- 
nami, że udział komunistów w każdej akcji poli 
tycznej może tylko zaszkodzić tej sprawie, o któ- — 
rą chodzi, . Po wtóre, nie możemy pozwalać ma to, 
aby komuniści wyzyskiwali nieszczęście i niedolę 


| inwalidów dla swojej sowieckiej agitacji i rekle- 


my wyborczej. } jt: 

P. P. S. wraz ze związkami klasowemi dała do- 
syć dowodów swego czynnego i poważnego inte- 
resowania się dolą inwalidów. Ale ani „ubole- 
wania”, ani oszczerstwa nie narzucą nam akcji, któ- 
rą uważalibyśmy za niewłaściwą, i współdziałania 
z komunistami, które odrzucamy. a 


ar onmaremmaaneorn ame ann 


„ krazą straika w instytncjach miejskich ; 


Uchwały wiecu pracowników miejskich, 


UW ubiegłą niedzielę odbył się wiec 
ac. miejskich w liczbie około 5.000 osób. 
a porządku obrad była sprawa akcji, ja- 
ką prowadzi związek w sprawie podwyżki 
płacy, 13 pensji i 8-godz. dnia pracy) a tak- 
że sprawa wyborów do Sejmu i Senatu. 
Sprawozdarie składał tow. Kurowski, 
podkreślając wytrwałą walkę jaką prowa- 
dzi związek w sprawie bytu pracowników 
miejskich i unormowania 8-$odz. dnia pra- 
cy, pomimo wysiłków chadeków, aby roz- 
| i osłabić organizację robotniczą, co i- 
zie na korzyść Magistratu, który zawsze 
jest oporny względem żądań pracowni- 
czych. A 
W dyskusji między innymi zabierali 
głos przedstawiciele t zw. polskich związ- 
ków, którzy wyrażali solidarność i goto- 
wość poparcia czynnie Zw. klasowego. Na 
wezwanie tow. Kurowskiego, chadecy 
też się wypowiadzieli, milczący dotychczas 
chadecy odezwali się, że też całkowicie so- 
lidaryzują się i gotowi są poprzeć akcję, ja- 
ką pracownicy prowadzić będą o słuszne 
żądania. Wobec tego została przyjęta jed- 
nogłośnie następująca rezolucja: 


„Zebrani żają  kategoryczny 
protest AO lekceważeniu żądań 
przez Magistrat, zebrani żądają: 

Wprowadzenia 8-$odz. dnia pracy 
we wszystkich instytucjach i dla 
wszystkich pracowników miejskich. 

Podwyżki płacy o 20% w myśl żą- 
dań z dn. 21 września r. b. | 

Wypłacenia 13 pensji wszystkim 
pracownikom miejskim. 

Załatwianie powyższych żądań ze- 
brani powierzają zarządowi związku 


Zblizka i zdaleka. 


SZKOŁA DZIENNIKARZY. 

Szkoła dziennikarsko - publicystyczna 
przy Wolnej Wszechnicy polskiej ogłosiła 
swój program na rok szkolny bieżący. O- 
bliczona na okres trzyletni i licząca kil- 
kunastu profesorów, różnej wartości nau- 
kowej i społecznej, w tej liczbie jednego 
tylko socjalistę tow. Wolerta. Szkoła zbu- 
dowana na podobieństwo innych podobnych 
instytucji, istniejących na Zachodzie, mo- 
że oddać bardzo pożyteczne usługi. Par- 
lament angielski, jak głosi znane przysło- 
wie, może wszystko z wyjątkiem jednej 
rzeczy: nie może z mężczyzny zrobić ko- 
biety. I szkoła może wiele, ale nie wszyst- 
ko: nie może talentu wyczarować z istoty, 
która go nie posiada. Kto talentu dzienni- 
karskieSo na świat z sobą nie przyniósł, mo- 
że dzięki wiadomościom i metodzie pracy 
nauczyć się wiele i zostać pożytecznym 
pracownikiem, ale dziennikarzem, ale pu- 
blicystą w większym stylu nie zostanie ni- 
gdy. Życzymy nauczycielom tej szkoły, aby 
potrafili skupić koło ogniska, które wznie- 
cili i które podtrzymują pracą swoją, aby 
udalo im się skupić w szkole możliwie wie- 
le talentów i możliwie wiele charakterów. 

Dziennikz 'powołany jest u nas, jak 
we wszystkich demokracjach, do coraz po- 
ważniejszej, do coraz wybitniejszej roli. 
Któż to byli i są Gambetta, Clemenceau, 
Millerand, Deschanel, Barthou, Poincare, 
Pichon, Herriot, Albert - Thomas, Hano- 
toux, Jaurès, Lebriola, Ferri i Ferrero, 
Branting, Otton Bauer, Lloyd George czy 
Schanzer, jeżeli nie dziennikarze? . Cle- 
menceau był największym dziennikarzem 
francuskim na przestrzeni lat czterdziestu. 
I co za dziennikarz! Codziennie wstając o 
trzeciej godzinie w nocy daleko na przed- 
mnieściu Paryża w Passy, koło cmentarza, 
w małem parterowem, mieszkaniu jeszcze 
czasu wojny, w ciągu lat trzech, nie opusz- 
czając dnia jednego latem į zimą w Paryżu 
i w Bordeaux, w Vichy na kuracji -— pisy- 
wał swoje długie, wstępne artykuły, zaw- 
sze tak samo Śmiałe, bezwzględne, patrjo- 
tyczne i do wytrwania zachęcające, z 
sama wciąż siłą piętnującej nieudolność ge- 
nerałów, głupotę ministrów, zdradę i sła» 
bość charakteru; zamknięto mu dziennik, 
zaczął go wydawać pod innym tytułem. 
Słatca blisko ośmdziesięcioletniego nie o- 
puszczała ani wytrwałość, ani odwaga, ani 
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"dziennikarzem. 


„możliwych grzechów i przewinień jest kłan 


+ - 
i oświadczają, że poprą akcję Zarządu 
Związku wszystkiemi rozporządzalłne- 
mi środkami aż do strajku włącznie”. 
Następnie przemawiał przedstawiciel ; 
pracown. cmentarnych, których : rat 
oddał dozorom kościelnym, te zaś wyzy- 
sknją w haniebny sposób pracowników, pa- - 
skując na obrządkach pogrzebowych. Ze- 
brani uchwalili jednogłośnie rezolucję na- 
stępującą: NETS 
z icy miejscy piętnują z głę- 
bokiem oburzeniem stanowisko dozo- 
rów cmentarnych względem strajkują- 
cych pracowników i przesyłają A 
kującym ofiarom kościelnych paskarzy - 
bratnie robotnicze pozdrowienie i sło- 
wa zachęty w wytrwałej walce i doma- 
gają się od Magistratu, aby nie pozwo- 
lił na obdzieranie ludności i ienie 
pracowników i przejął z m 
cmentarze pod zarząd miasta”. M 


Se 

Po awg gam spraw eki icznych, 
przystąpiono do omówienia sprawy, zwią- 
zanej 2 obecnymi wyborami do Sejmu i i 
natu, š W, C 

Tow. tow. Jaworowski i Szpotański 
przedstawili zebranym sprawę wyborów do 
Sejmu i Senatu i stronnictw występujących 


z listami kandydatów. Obu mówców przy- 
jeto owacvjnie i uchwalono głosować na li- 
stę Nr. 2, P. P. S., jako jedynej partji, mo- 
gacej przynieść realne-korzyści klasie 


pide 


wonego Sztandaru” i okrz 
B. P.S. 


temperament, ani wyobraźnia, ami wresz- 
cie olbrzymia wiedza i doświadczenie całe- 
go życia. Był Clemenceau przewodniczą 
dwu najważniejszych komisji w senacie 
ale ta jego służba dziennikarska była służ- 
ba żołnierza na froncie. | z tej służby w 
okopie dziennikarskim więcej on może być 


dumnym niż z rządów, na których czele 


© 


KY. 


stanął w czwartym roku wojny. »Clemen- 


ceau nie kończył żadnej szkoły dzi a 
skiej, Skończył medycynę, był nauczycie- 
lem literatury francuskiej w pensjonacie 
dla panien z dobych rodzin w Nowym Jor- 
ku, merem Montmartru za Komuny, ge 
sem Rady miejskieĵ stolicy w cz „ kie- 
dy ta Rada była radykalna — a zawsze w 

ciagu długiego życia był przedewszystkiem 

Nie ulega wątpliwości, że 
i u nas, w miare jak rozwijać się będzie ży 
cie polityczne demokracji, dziennikarze Sag) 

raz częściej wchodzić będą do ciał prawo- 
dawczych i będą w tych ciałach rolę od- 
grywali i będą znali życie polityczne, spo- 
łeczne i gospodarcze Polski i świata, będą 

umieli mówić i będą, przecież — rzecz to - 
najrzadsza na świecie, będą posiadali cł 
raktery. Praca dziennikarska ma to 
siebie, że słabych ludzi uczy być 
chownymi. Ułatwia kłamstwo, 
intrygę. Najboleśniejszem w tej 


stwo. Umysł, który przyzwyczaja się kła- 

mać, sam przed sobą uczy się kłamać, Zam 
traca wszelką świadomość kia am 
mie z przyzwyczajenia i jakże łatwo kła- 
mie z interesu. Bo mu płacą, toi ka- 
żą, bo dziennikarz jest od słuchania i wy- 
konywania poleceń. Bo powszechnem 

przekonanie>o sprzedajności prasy — 
sto oparte na prawdzie i doświadczeniu : 
ciowem. Trzeba tedy nietylko 
kształcić, ale i charaktery. Trzeba ucz 
uczciwości serca i uczciwości umysłu, przy: 
wiązania do zawodu, przekonania o jeść 
powadze i dostojeństwie. W liczbie wy- 
kladów, których słuchają uczniowie war 
szawskiej szkoły dziennikarskiej 

wykładów etyki i etyki zawodowej, Może 
przybędą? Niema wielu innych. Niema m 

„Nauki o Polsce", to znaczy opisu kraju, 
dla którego służby szkoła kształci dzien- 
nikarza, pod względem politycznym. go 
darczym i moralnym. Niema nauki s 
bowej polskiej, nietylko w sencie teore 
nego wykładu, który słuchacz i z ksi 
poznać może, ale w sensie tych wszysfi 
ciężkich i trudnych zagadnień polskiego 
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cia publicznego, któremi zajmuje się sejm 
i opinja publiczna, błąkając się śród tych 
zagadnień niby w dziewiczym, ciemnym le- 
. Być. może, że się mylimy — ale ty- 
ów takich wykładów nie znaleźliśmy w 
u, który nam nadesłano. 
Miała i Polska swoich wielkich dzien- 
 mikarzy. Dziennikarzem był Mochnacki i 
_ dziennikarzem był nikczemny J. B. Ostrow- 
ski — pierwszorzędny dziennikarz z cza- 
sów powstania narodowego, później nik- 
czemny szpicel na emigracji w Paryżu, któ- 
rego raporty wydobył po upadku Cesarstwa 
w archiwów policji francuskiej Wł. Mickie- 
vicz. Byli J. I. Kraszewski i Józef Kenig 
Bola Prus, i Stanisław Krzemiński, i 
Ludwik Krzywicki, i Aleksander Święto- 
chowski, każdy inny, każdy na swój spo- 
sób wielki į doskonały, jeden jako talent, 
igi jako umysł, trzeci jako charakter. 
Prus i Krzemiński pozostaną w historji kul- 
tury polskiej jako wzory i talentu i cha- 
'rakteru. Był także niegdyś śród nas dzien- 
 nikarz, który uchodził za wysoce utalento- 
wanego gazeciarza. . Umarł w Ameryce po- 
dobno na stanowisku pastora anglikańskie- 
go Opowiadano o nim, że wpadł on kiedyś 
do redakcji zziajany, potem zlany i od pro- 
gu woła głosem donośnym i tryumfującym: 
„doskonała wiadomość! Stryj się pali!“ 
Nikt nie wiedział jeszcze, że miasto Stryj 
On się o tem w biurze 


Dla niego była 


| stoi w płomieniach. 
_ telefonicznem dowiedział. 
to doskonała wiadomość! 
<. Życzymy szkole warszawskiej, aby jej 
| pupile inne mieli pojęcie o wiadomościach... 
- „doskonałych'”! 
85 YE a Henryk Bezmaski. 
R zag 


Kronika polityczna 
_ KONFERENCJA PRASOWA W MIN. 
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= Onegdaj w południe u p. ministra 
t skarbu Jastrzebskiego odbyła się konferen- 
_ cja, na której przedstawicieli prasy pp. Ja- 
k śro i Fajans zapoznawali z zasadami 
_ projektowanej pożyczki i ze stanem ogól- 
"mym skarbu polskiego. 
~ P. Jastrzębski w dłuższym wywodzie 
przedstawił ogrom zadań, stojących przed 
państwem, które, samo się budując, odbu- 
dot é musi równocześnie zrujnowane 
_ wojną gospodarstwo. Zadania te są nie- 
„współmierne ze środkami finansowemi. Ad- 
+ zyk zj ad wa: AC nie 
zmniejszy. się żetu. epoce przedwy- 
_ borczej ani nie podniesie się podatków do- 
< statecznie ani nie zaciąśnie się pożyczki ze- 
| wnętrznej, o której bardzo rychłem doj- 
* ściu do skutku p. minister jest zresztą prze- 
any. . ka » 
š m Brak miernika wartości staje się z 
dniem każdym większą przeszkodą tego 
zwoju. Wewnętrzna operacja kredytowa 
rzuca się więc, przedewszystkiem jako 
ażny środek niejako odpompowania in- 
z m 


z 


242288; 
- Dwuwalutowa konstrukcja nowej po- 
czki ma połączyć z tym celem doraźnym 
-~ cel na dalszą metę: pewną stabilizację na- 
_ szej waluty w drodze pośredniej. Jest ona 
y | areth krokiem na drodze do wprowa- 
enia nowego miernika wartości. Notowa- 
a odrazu na giełdzie stanie się ona pew- 
nego rodzaiu środkiem wymiennym i to jest 
bodaj najważniejsza, jej funkcja. 
|... Wówczas dopiero reforma skarbu, 
“podniesienie podatków będzie miało, prak- 
czne znaczenie. Dziś podatki płacone są. 
r walucie zdeprecjonowanej od chwili ich 
wymiaru. Reforma podatkowa podjęta być, 
może tylko jednocześnie z walutową. 


> P, wiceminister Fajans oświetlił szcze- 


~ śółowo to, co nazwał naszym paradoksem 
walutowym: sprzeczność między stanem 

podarczym a kursem waluty. Poprostu 
za sytuacja skarbowa krzyżuje gospo- 
š zå.: P. wiceminister wskazał na szereg 
- zamierzeń rządu w sprawie kredytu dla 
rzemysłu eksportowego, 


P. Jastrzębski mówiąc o konieczności 
- UY AST . + 
podniesienia podatków bezpośrednich, na- 
zie zapowiedział jednak, wprowadzenie 
owego podatku pośredniego, konsumcyj- 
o -—— na węgiel. Podatek ten żostał 
znie zniesiony przed rokiem. Zniesienia 
o podatku stale się domagaliśmy, wska- 
ac, że opodatkowanie węgla odbija się 
zwyżce cen.wszystkich artykułów pro- 
cii przemysłowej i rolniczej. 
TS P, Jastrzębski wpadł na bardzo nie- 
/ szczęśliwy pomysł, wznawiając ten szkod- 
y od innych podatek konsumcyjny. 


„NOWE „STRONNICTWO. 


jlkunastu hrabiów i kilku konserwa- 
nieutytułowanych założyło t. zw. 
onnictwo zachowawcze. Mózgiem te- 
T go stronnictwa będzie prof. Kazimierz Ma- 
rjan Morawski. Endecxie pisma powitały 
powstanie nowego Stronnictwa" przychyl- 
mie, ponieważ spodziewają się, że będzie 
_ ono sojusznikiem endeków w walce ze „stań- 
EK czykami' . Program „zachowawców'' jest 
- bardzo mętny i frazeologiczny. Jedno jest 
: że „Stronnietwo” będzie broniło in- 

teresów obszarników i zwalczało reformę 
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„KRUBOTNIK”, wtorek, 17 października 1922 r. 


NOWY ZAMACH WE WSCHODNIEJ 
GALICJI. 

W niedzielę na stacji kolejowej Sapie- 
żanka napadła bojówka ukraińska, złożona 
z trzech osób, na jadącego do Lwowa na- 
czelnego redaktora ruskiego „Ridnego Kra- 
ju” prof, Twerdochliba. W chwili, gdy po- 
ciąg miał ruszyć, dano 3 strzały z rewolwe- 
ru w stronę Twerdochliba, który padł na 
ziemię, brocząc krwią. Odjazd pociągu 
wstrzymano ji po nałożeniu pierwszego o- 
patrunku przewieziono  bezprzytomnego 
prof. Twerdochliba do Lwowa do szpitala, 
Stan Twerdeckliba jest beznadziejny. 


ARESZTOWANIA W MAŁOPOLSCE WSCHOD- 
NIEJ. 

„Naprzód” donosi: 

j Policja stryjska miała wyśledzić członków bo- 
jówek ukraińskich w sześciu powiatach. : Areszto- 
wano ogółem 60 osób. Podczas rewizji w stryjskim 
Domu narodnym znaleziono odezwy.  Stwierdzić 
miano, że adwokat dr. Baczyński wraz ze swą mun- 
dantką wykonywał na maszynie do pisania „wyroki 
śmierci” na tak zwanych przez sabotażystów „chru. 
niów". 

Michał Stefaniw miał być tym, który z pole- 
cenia „komendy” bojówek z końcem sierpnia b, r. 
wieczorem strzelił przez okno do wójta Hnata w 
Podhorcach. Hnat wówczas zginął od kuli, Stefa- 
niw aresztowany przyznał się podobno do czynu i 
stanie przed sądem doraźnym. 

Pomiędzy eresztowanymi ma się też znajdować 
morderca wójta w Dulibach, nauczyciel Gabski i 
Łotocki, rzekomo jeden z przywódców bojówki. 
Wymienione morderstwa na wójtach popełniono 
z powodu ściągania przez nich daniny. 

W okolicach Rady Ruskiej. aresztowano trzech 
posądzonych o podpalamia, których policja odsta-. 
wiła do Lwowa. 


NACZELNIK PAŃSTWA W ŁUCKU. 

Naczelnik Państwa przybył wczoraj rano do 
Łucka, Na peronie oczekiwali Naczelnika Państwa 
przedstawiciele wojskowości oraz kompanja hono- 
rowa. W poczekalni zebrali się przedstawiciele 
miasta, gmin, komitet obywatelski przyjęcia, na- 
czelnicy urzędów cywilnych oraz przedstawiciele 
organizacji, Po wysłuchaniu powitalnych przemó- 
wień Naczelnik Państwa wraz z orszakiem udał się 
na boisko wojskowe. Uroczystą mszę polową od- 
prawił biskup Dubowski w asystencji kapituły, Po 
mszy biskup Dubowski poświęcił sztandar 24-g0 
pułku piechoty, ofiarowany przez obywateli miasta 
Suwałk, gdzie poprzednio pułk stacjonował. Na- 
stępnie Naczelnik Państwa przejechał przez wspa- 
niale udekorowane ulice miasta do katedry, gdzie 
odprawiono modły „pro duce", poczem biskup wy- 
głosił podniosłe przemówienie. Po krótkiej wizy- 
cie u biskupa Dubowskiego Naczelnik Państwa, po- 
przedzany przez honorowy szwadren ułanów 21-go 
pułku, pojechał do kasyna oficerskiego, gdzie odby- 
ło się śniadanie, Wszędzie zgromadzone tłumy go- 
rąco witały Naczelnika, 

[o godz. 3 rozpoczęła się audjencja. W sali 
województwa zśromadzili się urzędnicy wszystkich 
dekasterji; następnie przedstawiały się Naczelniko- 
wi delepncje Łucka, powiatów: łuckiego, kowelskie- 
go, rówieńskiego i horochowskiego ze starostami na 
czele, Wyróżniły sie przemówienia Ukraińców, 
pełne czei dla Naczelnika, ` oświadczające się za 
zgodą polsko - ukraińską. W tym duchu przema- 
wiał przedstawiciel „Proswity”, dyrektor ukraiń- 
skiego gimnazjum  Łasowski, oraz przedstawiciele 
noweśo stronnictwa politycznego „Ukraińska Jed- 
ność Narodowa”, W gorących słowach złożyli hołd 
Naczelnikowi przedstawiciele duchowieństwa pra- 
wosławneśo, oraz gmin żydowskich, 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 

Rada Min. na posiedzeniu w dniu. 16 b. m. u- 
chwaliła wnioski p. ministra spraw wewnętrznych 
o rozciągnięciu na Ziemię Wileńską mocy rozporzą- 

zenia Szefa Zarządu terenów przyfrontowych i e- 
tapowych o rekwizycji podwód i'o utworzeniu mia- 
sta Szczekociny, projekł ustawy o środkach. praw- 
nych od orzeczeń władz administracyjnych, wnio- 
sek p. ministra spraw wewnętrznych w sprawie od- 
roczenia terminu zwolnienia szeregowych bataljo- 
nów celnych, wniosek p. ministra pracy i opieki 
społecznej o rozciągnięcie na województwa wscho- 
dnie mocy ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby, wnioski p. ministra skarbu o 
dodatkowe kredyty ra zakup taboru kolejowego i 
odbudowę szkół i kościołów, wniosek p. ministra 
skarbu o rozciągnięcie na ziemię wileńską mocy 
przepisów 6 opodatkowaniu spadków i darowizn, 
wniosek p. kierownika ministerjum przemysłu i 
kdndiit o oddanie pod zarząd ministerjum przemy- 
słu i handlu zbiorników.  nałtowych .w Gdańsku, 
wniesione przez p. ministra pracy.i opieki społęcz- 
rej rozporządzenie o urządzeni« tymczasowej. in- 
spekcji pracy na obszarze b. dzielnicy pruskiej i 
rozpofzadzenie w przedmiocie przejęcia właściwo- 
ści ministra przemysłu i handlu i innych ministrów 
w zakresie stosunków pracy. w b. dzielnicy pruskiej 
przez ministra pracy i opieki społecznej, wniosek 
p. ministra zdrowia publicznego o rozciąśnięciu na 
ziemie wiłeńską mocy ustawy o państwowym fun- 
duszu mieszkaniowym, i statut komitetu lotnictwa 


cywilnego. Pozatem załatwiono szereg, spraw bie- 
żących. 
INTERNOWANIE ARCYBISKUPA PRAWO- 


SŁAWNEGO, 

Na skutek decyzji Synodu biskupów prawo- 
sławnych w Poczajowie z dnia 6 września b. r., po- 
zbawiającej arcybiskupa wileńskiego Eleuterjusza 
zarządu diecezją Wileńską z przyczyn niekanonicz- 
nych, nielegalnych jego postępków niebezpiecznych 
dla zachowania spokoju życia Kościoła Prawosław- 
nego w Polsce, jak również i państwa, władze prze- 
znaczyły jaka miejsce tymczasowego -pobytu arcy- 
biskupa Eleuterjusza jeden z klasztorów w okoli- 
cach Krakowa. 
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| USTALENIE GRANICY POLSKO . ROSYJSKIEJ. | RARE AAEE AEEA 


Przy wytykaniu granicy na odcinku Nieświesko+ 
Mińskim zostały przyłączone do pow. Stołpeckiego 
polskie wioski Swirinowo i Kucie. Mieszkańcy 
tych wiosek z powodu wyswobodzenia ich z pod 
jarzma bolszewickiego i przyłączenia do Polski 
przesłali Rządowi na ręce wojewody w Nowogród- 
ku wyrazy hołdu i radości. 


MISJA JUGOSŁOWIAŃSKA W WARSZAWIE. 

Wczoraj odbyło się uroczyste przyjęcie, urzą- 
dzone przez ministra Narutowicza, na cześć misji 
jugosłowiańskiej. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-JAPOŃ- 
f SKIE. i 


W rozpoczynających się rokowaniach handlo- 
wych polsko - japońskich z ramienia min. spraw 
zagranicznycsh biorą udział min. Targowski, oraz 
pp. Biega i Ostrowski 
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Położenie na Bliskim Wschodzie 


Grecy rozpoczęli ewakuację Tracji 


PODPISANIE PROTOKUŁU MUDAŃ- 
SKIEGO. 


Konstantynopol, 16 października. 


(PAT). — Główny komisarz grecki Sino- 


kolis podpisał protokuł mudański, 
EWAKUACJA TRACJI. 

Ateny, 16 października, (PAT). Rząd 
wydał głównodowodzącym armji greckiej 
rozkaz rozpoczecia ewakuacji Tracji. 

NA LINJI CZATALDŻY. 
Konstantynopol, 16 października. 
(PAT). — Ewakuowanie linji Czataldży 
ma się rozpocząć dziś około północy pod 
kontrolą sojuszników. W tym celu znajdu- 
jące się na linji Czataldży wojska francu- 
skie i ansielskie przekroczą linje graniczną. 
KONTROLA KOALICYJNA. 
Konstantynopol, 16 października. 
(PAT), — Dziewięć misji sojuszniczych 
wyjechało w rozmaite okolice Tracji, ażeby 
czuwać nad ewakuacją Tracji przez Gre- 
ów. 
WYCOFANIE WOJSK TURECKICH 
Z CZANAKU. 
Konstantynopol, 16 października. 
(PAT). — Turcy ukończyli wycofywanie 
wojsk na froncie Czanaku. 
PRZYJAZD POLITISA. 

Ateny, 16 października. (PAT). 
Przybył tu Politis, ażeby objąć funkcje pre- 
zydenta sabinetu. - 

: LIST GEN. HARRINGTONA. 

Konsfantynopol, 15  paźdf'ernika. 
(PATI. — Gen. Harrington wystosował do 
wysokieśo komisarza francuskiego gen. 
Pelle list, w którym wyraża wdzięczność za 
lejalne i szczere poparcie, jakiego mu u- 
dzielił gen. francuski Charpy w czasie kon- 
ferencji w Mudaniji. ' 


Echa mowy Lloyd Georgea 


W KOŁACH POLITYCZNYCH. 

Londyn, 16 października. (PAT). — 
Niektóre koła polityczne uważają, że wy- 
głoszona przez Lloyd George'a mowa otsus 
"m termin odbycia wyborów powszech- 
nych. 

4 Leader pa:tji pracy, Clyenos, oświad- 
czył, że mowa Lloyd Georgea uraduje tylko 
Niemcy. Wygłaszając ją Lloyd George zdy- 
skredytował Anglje. 

GŁOSY PRASY. 


Londyn, 16 października. (PAT). — 


Obiegają tu uporczywe pogłoski, że w ra- | 


zie utrzymania się koalicji rządowej, kilku 
członków. gabinetu w się do dymisji. 
Jak donosi „Daily Mail", wybory do parla- 
mentu odbędą się prawie napewno 18 listo- 
pada. Według tegoż pisma, ministrowie z 
obozu konserwatywnego już dzisiaj zbiorą 
się, aby zdecydować, czy mają przyłączyć 
się do apelu, z jakim Lloyd“ George ma 
zwrócić się w imieniu bloku koalicyjnego do 
narodu. Dzienniki poddają jednomyślnie 
‘surowej krytyce przemówienia Lloyd Ge- 
orge'a, w którem widzą dalszy ciąg poża- 
łowania godnych ataków, mogących zamą- 


-~ 


We Włoszech 


. TARCIA W RZĄDZIE. 
łzym, 16 października. (PAT). — 
Dzisiejsze wydame „Azione” ogłosiło fał- 
ywą wiadomość o dymisji gabinetu Facty. 
omunikat półurzędowy wiadomości tej za- 
przeczył. Mimo to sytuacja jest ciągle nie- 
| pewna. Kryzys gabinetowy zdaje się zagra- 
żać, Sytuacja rządu jest trudna, ponieważ 
wśród członków gabinetu są ministrowie 
przeciwni reformie ordynacji wyborczej i 
przeprowadzeniu w dobie obecnej wyborów 
do parlamentu, oraz sprzeciwiający się pro- 
śramowi faszystów, inni zaś członkowie ga- 
binetu chcą przyjać propozycję faszystów. 
Wśród tych ostatnich ministrów znajduje 
się również prezydent ministrów Facta) Tak 
więc w łonie rządu zwalczają się dwa kie- 
unki. Termin zwołania parlamentu nie jest 
eszcze ustalony. 

FASZYŚCI PRZECIW KLEROWI. 

Rzvm, 16 października. (PAT). — W 
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Książeczki 


'tjach politycznych na prowincji. „Ustawi 
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Baczność! 
Daszki Zawodów? 
Robotników Przem. Garbarino | 


członkowskie w wytwornem 
wydaniu są do nabycia w Administracji 1 
„Robotnika“ po Mk. 100,— za egzemplarz: 

Przy większej ilości rabat. 


WPRO KOCE 
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NANSEN W KONSTANTYNOPOLU. 
Londyn, 16 października. (A. W.). 7 
Nansen w charakterze przedstawiciela Li- 
gi Narodów ma odbyć w Konstantynopolu 
naradę z Kemalem Paszą w sprawie UW 
chodźców z Azji Mniejszej. Po naradzie £ 
Kemalem Nansen udaje się do Aten, gdzie 
w tej samej sprawie będzie prowadził róko- 
wania, z rządem greckim. Ogólnie przypisu* 
ją duże znaczenie faktowi, że po raz pierw- 
szy przedstawiciel Ligi Nar. wchodzi w bez- 
pośredni kontakt z Kemalem Paszą. 
UDZIAŁ EGIPTU W KONFERENCJI 
k POKOJOWEJ. . 
Londyn, 16 października. (PAT). — 
„Times' donosi z Kairu: Wiadomość, iż 
Egipt zamierza wziąć udział w mającej sie 
odbyć konferencji w sprawie wschodniej: 
potwierdza się. Konferencja zajmować się | 
tędzie kwestjami, w których także Egipt 
jest zainteresowany. Naród egipski jest 
zdania, że Egipt jest upoważniony do wzię* 
cia udziału w tej konferencji w charakterze 
niezależnego i suwerennego państwa, 
ZABORCZE PLANY WŁOCHÓW. 
Rzym, 16 października, (PAT). — 
Kwestja Dodekanażu wywołała żywe portt 
szenie w sterach nacjonalistów i faszystów 
włoskich. W kwestji tej zarysowuje się róż” 
nica zdań miedzy przedstawicielami dy- 
plomacji włoskiej a kołami polityczne 
które domacają się aneksji Dodekanażi 
Nawet umiarkowana prasa jak „Message” 
ro” domaga się aneksji wysp. y 
dzienników w sprawę te pragnie się wmie” 
szać Anglja. Koła tureckie w Rzymie uwa- 
żają, że sprawa Dodekanażu dotyczy wyłą” 
cznie tylko Włoch i Turcji. 


cić dzieło pokoju i wzbudzić nieufność ke” 
malistów. „Daily Expręss' uważa, że prze” 
mówienie Lloyd George'a zmusi Poincareg® 
do wystąpienia publicznie z odpowiedzia 
„Westminster Gazette" pisze, że przemó” 
wienie Lloyd George'a jest przemówieniem 
polityka, którego karjera jest już skończe” 

„Times'* stwierdza, iż Lloyd Georg 
ńie dał żadnej istotnej odpowiedzi na kry” 
tyki których przedmiotem była jego polity” 
ła. Sposób, w jaki Lloyd George przema” 
wiał — pisze Times" — byłby uzasadnio” 
ny wtedy, gdyby świat chrześcijański szy” 
kował pochód krzyżowy przeciwko Tur- 


kom. :. 
NARADY GABINETU. 
Londyn, 16 października, (PAT). 7. 
Wczoraj powrócił tu Lloyd George. „Tie 
mes” donosza, że natychmiast po przybycw. 
do Londynu Lloyd George odbył konferen”. 
cję z Churchillem. W konferencji tej wzić | 
li udział lord Birckenhead i inni wybitaf Y 
działacze polityczni. Dzisiaj odbedzie się 
konferencja _unjonistycznych członków 
gabinetu celem ustalenia ich polityki. 


1 
+ 


Turynie odbyło się zgromadzenie targ 
stów, na którem wielu mówców wygłosiłć |- 
przemówienia, zwrócone przeciwko “part k 
ludowców i jej sekretarzowi Don Sturz®. 
Mówcy oświadczyli, że jeśli faszyści we? 
mą udział w rządzie, to zabronią klerowi 


mować stanowiska sekretarzy w paf 


zaj 


— mówili mówcy — swoje straże u j 
kościołów, aby nie dopuścić do tego, iżby t 
domy Boże staly się domami tłumu“. 


Farmi pan reparatia 


Paryż, 16 października. (PAT). Wedle 
h St ea i Pii TE uje | 
racyjny, który Barthou prawdo e 
piątek przedłozy komisji odszkodowawczeń: 
jest po części powtórzeniem planu, ja 
Poincare miał przedstawić w Londynie, 
na przedstawienie którego nie pozwoliły mo 
okoliczności. 


i 


NE 


um wyboru Arezydeota, Rany - 


Berlin, 16 października. (A. Ww). Przy: 
ra stronnictw koalicyjnych odbyli dziś 
Pe sj kanclerza i fiten konferencje 
s. derami niemieckiej _partji. ludowej 
Sime boj watpie i w ludowej w | 

Tawie ustalenia kan atury nowego 
Reyini Rzeszy, Wynikiem tej konfe- p 
cji jest porozumienie się stronnictw z | 
nij alkiem socjalistów w sprawie odrocze- | 
inu wyborów prezydenta, wyzna- 

_ Sonego 


$ pierwotnie na 3-go grudnia r, b. 
peezyjści żądają zedłużenia mandatu 
denta Eberta do roku 1926, tak więc 


ua a brr ałodie z konstytucją 7 lat 


birayine oświadrzenie Roriota 


Paryż, 16 puździernika. W wywiadzie 
A Przedstawicielem „Petit Journal" w 
irass Y merdei mae pda że bolsze- 

mu uwagę na identyczność in- 
_tresów Fra rancji i Rosji na Bliskim W scho- 
dej ponadto wiela z pośród przedstawi- 
m sowietów, a między nimi Krasin, zapy- 


i, dlaczego oba kraje nie miałyby po- 
é do dawnegn przymierza. 
i inchi 
a rojalistów an tiaki 
Wiedeń, 16 października. (A. W.). Na 
tježdzie socjalistów austrjackich, który za- 
oczy? swoje obrady 15-go b. m., uchwalo- 
Ro jednogłośnie rezolucję, zapowiadającą 
Zwalczanie konwencji genewskiej, dotyczą=" 
wi sanacji finansowej Austrji, jaknajo- 


ttzejszemi środkami, nie wyłączając wiel- 
kich demonstracji ludowych. 


Kongres k manistów franeoskich: 


Paryż, 16 października, (PAT), Kongres ko- 

- Wmietyczmy, który został tu wczoraj otwarty, po- 
Votat na przewodniczącego Marcelego Cachin, 

Paryż, 16 paźdmernika. (PAT), Przy otwarciu 

> geek komunistów, sekretarz generalny Fros. 

odczyńał sprawozdauie, które wywolato ma 0- 

> bardzo niemile wrażenie, Wedlug sprawo- 

tania tego partja komunistyczna w ciagu ostatnie- 

BO roku straca więcej, niż 50 tysięcy członków, 

bony obecnie 76,628 członków, 


lant enia W R ie 


Bertie, 18 październiim, rew W). W związku. 
% brwawemi zaburzeniami Womuaistycznami w, 
| Berlimie, nadchodzą z Berlina blższe szczególy, 
Wara przed poluiwem przed cynkiem Buscha' 
M centrum- miasta prawicowy nacjonslistyemy 
_ twiązek wolmości i porządku odbywał wiec, Bojów. 
E ki tego zwięzku, broniąę wstępu do cyrku kommi- 
Mom, wda'y się z nini w walkę na może, węże gu- 
 Rowe i t. p. W czasie walki zabito jednego robot. 
tika, raniono zaś muiej lub więcej ciężko przeszło 
100 osób, W związku z tem) wypadkami areszto. 
Wano 80 osób, z których jednak większą Sześć wy- 
 buszczono na wolność, Prezydent berlińsk'ej policji 
Rister, wyznaczył! magrodę 500.000 mk, za wykrycie 
imejatorów krwawej walki publicznej, * > 


- Ruch robolniczy. 
L dych narfi. . 


„DO CZYNU!" 


Pod takim tytułem ukazało się w d. 15 
b m. nowe pismo socjalistcyzne, wydawa- 
Ne jako organ tygodniowy arszawskiego 
kręgowego Komitetu Robotniczego P. P. 
S. Pismo to ukazywać się będzie co niedzie- 
ę. Jest redagowane b, żywo, zawiera we- 
zwanie gel „czynu“ wyborczego w d. 5 li- 
$topada, dowcipny wierszyk satyryczny B. 
H., artykuły o płacach zarobkowych 
rządem bolszewickim, o ochronie loka 
zagranicą, o kobietach a wyborach, prze- 
"kład feljetonu znanego włoskiego pisarza 
De Amicis'a p. t „W sócjalistycznym lo- 
kalu wyborczym”, wreszcie obfity dział in- 
- formacyjny, polemiczny i Łó. 
| Piśmo kosztuje zaledwie 20 mk. i jest 
najtańsze Mi Warszawie, doborem zaś nie- 
iw interesującej treści przewyższa 
ejeden z pretensjonalnych tygodników i 
odniówek przedwyborczych. Zakłada- 
„a tę nową niezmiernie ważną placówkę, 
organizacja warszawska  zapełniłą lukę w 
prasie socjalistycznej warszawskiej, a ża- 
razem dała dowód wielkiego rozmachu i 
sprężystości. 
| po ako redaktor i wydawca „Do czynu" 
po: tow. Roman Stańczyk. Redakcja 
i ministracja mieszczą się przy Al, Jero- 
_ zolimskiej 6, w lokalu O. K. R. 


We wtorek, d. 17 b. m. o godz. 7 wiecz. 
bw lokalu O. K. R. AL. Jerozolimskie 6, od- 
apen się Konferencja Międzydzielnicowa. 
 Kemitety dzielnicowe w pełnym, składzie 0- 
| raz mężowie zaufania fabryk i Związków 
zaw. T są o niezawodne przybycie. 


i omisja Wyborcza przy, Okr, Kom. 
Rob PPS 
zgłaszanie się młodzieży 
pracy przedwyhorczej biurowej  (honoro- 
wo) w godz. od 10-— 1 i od 5—7 wiecz,, 
_ AL Jerozolimskie 6 m. 4, j 


ninieiszem uprzejmie prosi o 


——— 
, 


inteligentnej do 


WEP" 


„R 


Fszekntywa 0. K. R. We wiorek da, 17 bm, 
o godz, 5 w lokalu OKR, AlL Jerozolim.kie 6. 
odbędzie się posiedzenie Kgzekutywy OKR, 

Okręgowy Komitet Roboźniczy PPS, Wła wio. 
rek dm, 17 b, m o goun, 7 "w lokálu OKR, Al, 


Jerozolimskie 6, odbędzie się pos'ódzenie OKR, gatela 12a, (ua dole) o godz, 8 wiecz, odbędzie się 
Dzielnica N..Bródno, We wtorek dn. 17 bm. | odczyt tow, Bruwmera „Stosunki spoleczne w Poi- 


godz, 5 w lokału dzielnicy, Syrokomli 22, od- 
będzie się posiędzeme komitetu dzielnicowego; 
Koło szewców į kamaszników, Zedranie człon. 

ków kola szewców i kamasznigów odbędzie się we 
wtorek, d. 17 b, m. o godz. 7 wiem, w lokalu OKR. 
AI, Jerozolimskie 6,0 
Koło krawców, Zebranie członków Koa kraw- 
ww odbędzie się we wtorek, d. 17 b. m, o godz. 7 
wiecz, w lekatu O, K, R., Al, Jerozolimskie 6. 
Dzielnice Powązki, W środę, d, 18 b, m, o g. 
7 w. odbędzie ogólme zebranie przedwyborcze dziel- 
nicy Powązki w lokalu właszym, Okopowa 30 m, 16. 
Kolejowa organizacja P, P, S, W środę d, 18 
b, m. o godz, 6 pp. w lokalu Al, Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu kolejowej er- W 
panizacji P, P. S, 
Koło drukarzy P, P, S, Zebranie eoki kko- 
ła drukarzy odbędzie się w środę, d, 18 b, m. o g. 
7 wiecz, w łokalu O. K, R. At Jerozbolimskie 6. 


Poeziowa organizacja P, P, S, W środę, d. 18 
b. m. o godz, 7 w, odbędzie się ogólme zebranie 
przedwyborcze Pocztowej org. P, S. w fokala 


0. K, R. Al Jerozolimskie 66, 

Dzielnica Śródmież ka, Dnia 16 b, m. w środę 
og. 7 wiecz. odbędzie się ogólne zobramie wszyst. 
kich członków dz'el decy, Sprawy bardzo ważne, © 
becność wszystkich cztonków konieczną. 


MIG] ZAWAŻOWY, 


U Tramwśjarzy, W. środę, dnia 18 b. m, o g. 
6 i pół wiem, odbędzie się posiedzenie, Zarządu | 
Głównego Związku Zaw, Pracowników Tramwajo- 
wych. Polski w lokalu Związku, przy ui, Wolskiej 
Ar, 1, | 
-Sekeja Centr, Wozomistrzów Z, Z. K, Dnia 22 
b. m. o g, 10 rano w lokalu wozomistrzów St, 
Tczew, odbędzie się Zjazd wozomóstrzów Z, ©. K. 
Dyr. Gdarńsctej `P, K, P, dia utworzedią Sekcji dy- 
nekcyjnej wozomistrzów Z, Z. K, oraz omówienia 
spraw ongum „zawodowych i ekonomicznych, 


Strajk trmmniarzy, Stolanze, wyrabiający spe- 
cjalnie trumny, jeszcze dmią 1 b, m. wystawili n0- 
we żądania, ) Dotychczas trumniarze zarabiają od 5 
do 6 tys. mk. obecnie zaś żądają o 50 proe, więcej, 
*łaścciele fabryk trumien wraz z przedstawicie« 
lami stolarzy. trum: darzy odbyli w tej sprawie dwie 
narady uw inspektora pracy, Ostatuja nerada odbyła 
się w ub, piątek, lecz nie doprowadziła do żad- 
nych konkretnych wyników. 

(Z tego powodu wczoraj qano trumniarze, rzą 
grabarzy, porzucili pracę m wszyst 
kich 15 fabrykach trunien) 

Wobeę strajku draia krakowskich, Duta 16 
b m, ukazał się pierwszy numer „Wiadomości Kra. 
kowskich”, wspól.cgo org'mu dzienników krakow 
skich: „Czasu“, „Głosu Narodu“, „Gońca Krakow- 
skiego*, . „Ilustrowanego ioten eapo eSt 

„Nowej Reformy“ i „Nowego Dennika“, 

ten wychodzić będzie przez cały czas way daj 
korzy krakowskich, W artykule wstępnym wydaw. 
cy zameściii swoje wyjaśnienie, odnośnie do straj- 
ku drukarskiego, 

Tymezasiwe płace w przemyśle naftowym, Wo. 
bec wypowiedzenia umowy zawartej w dniu 6 pat- 
dziernika 1921 r, — Zjazd Przemysłowców Natto- 
wych postacawił ną paździerwk wypłacać robotni. | 
kom podwyższone wedle doiychczazowej umowy 
arl, X, wedle wzrostu drożyzny artykułów dł i 
ściowych i odzieżowych; wobec tego placo daiów- 


kowe przedstawiają się ąco: / 

Borysław; Kromo: Bitków: 
I kategorja ' 8.465 3.356 3,356 
"II btegorfja 2.707 2598 2508 
III łettegorja 1.732 1.624 1,559 
IV kategorja _ . 1.088 974 974 
Stróża i woźnice 2,653 „ 2.544 2381 | 


Ryczalty miesięczne dla Bórysławia, Krosna i 
Biikow'b: I kat, 15,168, II kat, 9,005, III kat. 8,662, ' 
IV Kat. 3 248, ) 

Terminu rozpoczęcia pertraktacji w dalszym 
ciągu © nową umowę dotychczas nie oznaczowo = 
prawdopodobnie z końcem paździermika odbędzie ` | 
się postedzenie Komisji z'ożonej z przedstawicieli . 
przemysłowców i robotników naftowych, j 

Na pismo Izby Praoodawoów naftowych, zawia. 
demsyace o powyższej reguloejij plac, oświadczomo 
imieniem Związków Zawodowych, że place powyż. 
sze uważne będa jako zaliezki ńa płace na paź. 
dziernik, których wysokość ckreśli nowa umowa | 


Ządajcie wszędzie. 


A 


„przy ul, Nowy Swiat, 


załagodzenia 
i głodu mieszkaniowego, bo na tem cel mógłby me- 


| me przez Berk w bład, w pievwszej chwil! wzięły 


UTW 


OBOUTNIK”, włorek,-TI paZdzierńtka 1922 r. 


Roch kufl-oświat"wy 


Związek Polskiej Młodzieży Robotniczej „Siła* 
Kola im. Stefana Okrzei zawiadamia, że diiz 18 
b, m. w środę, w lokalu Gospody Robotniczej, Ba- 


sa, 
Odczyty takia odbywać się bedą w każdą środę, 
Młodzież robolniczą prosimy, o liome i punktaeknie 


nh 


K y 5 6 4- 


Książki nadesłane. 


Słanistaw Wojciechowski. Kooperacja w roz- 
woju historycznym Wydawnictwo Wydz. Prop. 
Zw. Pol, Stow, Spożywców, Warszawa 1922. 


„s „Statystyka m. Łedsi*, opracowane przez Wy. 
dział Statystyczny Magistratu, Tom, I. Trzylecie 
1919—1920, „M 
yz OO NGC ĄE OZ GPEP CANE iia 
Czasopisma nadesłane. 
Zahraniczni politika ZA zagraniczna), 
Zeszyt 19, rok 1922. 
Pismo to, poświęcone pij R Y zagadnień 
polityki międzynarodowej, stosunków prawnych, 
gospodarczych i społecznych, wychodzi już trzeci 
rok w Pradze czeskiej z dodatkiem oficjałnym cze- 
skiego min. spraw zagranicznych. Kierownikiem 
politycznym pisma jest Jan Hajek, szef biura pra- 
sy i propagandy M, S. Z. 
Ostatni zeszyt zawiera artykuły w sprawie tu- 
reckiej, o kwestji ochrony mniejszości w Lidze Na- 
rodów, polemikę z dr, Kramarzem i t, dọ, pozatem 
bogaty przegląd zagraniczny. 
Wiadomości Akfuarjalne, Zeszyt 1 (wydany e 
siku Wydziału Nauki Min, W, R, £ O. P.) Ww. 
1922, (Str. 41), 
Czasopismo jest organem P iskiego Instytutu 
a ża istmiejącego od r. 1920 i liczącego 
mastu wiłonków. Wyraz „akluarjusz* ozmaczą 
gwary ubezpieczeniowego'", Do Instytutu 
tedy należą bądź matematycy, bądź też specjaliści 
od ubezpieczeń ua życie, spolecznych it, p. Z ar. 
watki które zeszyt zawiera, treści ogólnej, mie 
e matematycznej, wyróżnić uajeży artykuł 
O reformę ubezpieczeń 


breku), 


mie w « 
wienia u osób, bora io K A „Wiadomo. 
šc" będą miały do czymenia, 


Głosy czytelników. 


Ww ALON prób wyeksmitewania lokatorów domu 
przy ul, Nowy Świst Nr. 8-10 przes Bank dla Handln 
; Przemysłu, 

Od tokatorów domu Nn 810 przy ul, kory 
Świat ouzymojemy List zastępujący:. 

W pemah ukszało się płatne ogłosunie Ban. 
ku dla Handlu à Przemssiv, mające ra eela wy- 
tlómaczenie się povuszadych ut w praria zarzutów 
przecjwko bankowi o u eegalne zmie- 
majace do eksmitowanis lokatorów domu Nr, 8-10 


w” 


stwierdzamy w odpowiedzi, ‘yo: 1) Opuszeże. 
nie tokajów %w damu przy ul, Nowy Św at Nr. 8-10 
"dotyczyło rzeczywiście 85 lokatorów; 2) o żadnem 
adszkodowamiu, a tembardziej wystarczającem ma 
pozyskanie mieszkań w innem miejscu, wogóle mo- 
wy mie byto; 8) według omeczeń władz, tylko wo- 
| zownia i kużnia w domu wymagają naprawy, nie 
| zegrziając jednak ibezpieczeństwu mieszkańców; 4) 


ku (budowa slrzrbca, lekale biurowe i t. p.). 
Bnk, prae przystąpić tu, według 

- własnych słów, „przebudowy, nadbudowy oraz 

budowy” budynków „nie Kierował się na- 

pewno żadną filentropią, aui chęcią 


tear kt 


| lező dość pustych pieców, 
Oświadczamy kategorycznie, że głównym oe- 
lem Banki było wystawienie gmachu jedynie ma 
swój własny użytek I w tym eelu chemo wyeksmi. 
tować lokatorów mejvetroliniejanioh szykan, 
te wywołały zupełnie zrozumiały odruch 
samoobrony lokatorów i tyko energiczna ich po- 
etawa w obronie zagrożonych swych praw zmusiła 
Bank do zanechania budowy. Władze, wprowedzo- 


go, w obronę, następnie, po wyjsśweniu sprawy, 
stanowisko swę O korzyść lokatorów, 


GŁÓWNE WYGRANE 
LOTERJI NA RZECZ INWALIDÓW WOJENNYCH, 
Trzeci dzień ciągnienia, 
* 500 000 mk, Nr. 823448," 
200 000 mk. Nr, 370498, 
100 000 mk. Nr. 199472. 


Po 50 0600 mk. Xr.. 378359 468695, 
/ Po 25.000 mk, Nr.: 22429 61507 146580 401954 
475814, 


Po 20.000 mk, Nr.: 
187249 264889 343912 420189 442736 497185. 
Pe 10000 mk, Nr: 7716 12327 25912 53434 
65286 ETA 7947 81908 105870 110267 129645 


433320) 1278% 435150 463100 470852 479754 497018, 


s 


12090 83684 87046 94080 


135674 178942 180814 224854 271308 308488 418518 


+. Lomdym 47,000 — 47,500 — 47.400. 


Wie moi Leni i, | 


Warszawa, uł. Wspólna 17. Tel, 229-70. 
Nr, 36 
Świeżo opuściła prese 
Robotmiczej broszura: 
Wapa, „Co robili socjaliśc: w Sejmie”, 
119. Cena mk, 600. 
Nowości ostatniego tygodnia: . i 
Białynia E.  .„Legjłosy « Wojsko Polsce WZĄ 
wojnach Napoleońskich", Sip, 112. Mk, 1820, 
— „Włościanie za Kościuszia*, Wyd, złe 
Sim 48, Mk, 600. i 
„Bohuszewiczówna Z. W świecie seai 
(według H, Fabra) z 31 rycinami w tekscie i l 
tablicami barwnemi, Str. 181, Opr, Mk, 8000, - 
Czyhiarz K, „„Imstytucje prawa 
przełoży! z żęcyka niemieckiego Fr. 
Wyd. II gie poprawione i see W A 
Mk, 7200 


nakładem ke W 


„Se, 546 
„Baśnie bip 
Sir, 82, Ow., „1800, 


Szczęsny A, 
Z, Płewińskiej, 
U 


Afk 


Notowania gieldy warszawskiej ~^- 
Dolary Stan, Zjedn, 10550 — 10.675 — 1 
Belgia 750 — 757.50 — W, yo 3 
Benin 3674 — 872% — 360. A 
Paryż 810 — 820 — 812,50. 
Prega 350 — 358 
Szwajcaria 1990, 
Wieden 14.75 — 145 
Włochy. 460 


R 
Kronika. a 
+ STAN POGODY 
(według danych Państw, Instyiuin 
= Temperatura najwyższa  wymosiła wczoraj w 
Warszawie 11°, najniisza 4° O, Ww TKA s 
wyższa 11°, najsiższa —20 C, A 
Prawdopodobny przebieg pogody w "ai a 
stejszym: Zachmurzenie zmieane (w Polsce- 
dniowej przeważnie pochmuzmo, opady, ne pó 
dość pogodzie) chlodnief. wiatry północne. Er 


zmagszynÓw Doo | 
kru stanow? własność Ministergum Skarbu, Te. i 
zaś zapasów dysponuje z pozwolenia Minister; « | 
bank cukrownictwa, od którego załeży Wypisz | 
nie tego produktu na rynek wewnętrzay, O Be 
zapasów bankowych Departament Meyzy ała X. 
muje, 

W «prerie opała dk uakii peee K 
powodu pogłosek, które znałzły (ei wWyram W só- 4 
mieszczonych w prasie notatkach, o mo 6 
żącem zamknięciu szkól powszechnych W =: 
braku opału, wyjaśnić należy, tż acakolwiek 1 SM 
mame zaopatrywanie w opat iustytucji 
szkó!, sp'tla t t, p. napotyka ma mame t 


węgla, i obecnie nie maże być mowy o tem, : — 
z powodu breku „palt zak'ócoma została nomme 
praca, czy to w szkołach powszechnych, « też 
góle w którymkniwiek z zablniów lub i 3 
miejskich. 

Konfiskata, T naio AN 

du na m, st Warszawę w dniu 11 pażdziernika r. ` y. 


i Wsi z datą „Sierpreń 1922 r. Prey 
wytoszęniu sprawy sądowej przeciw: 
wia i rozpowszechniania tej odeżwy, | 
Komunikacja pocztowa z zagranicą, s 
listopada T. b. podjęta będzie wymiata i 
podaną wartościę z Estonią, Reż; i 
Rówmież z dniem 1 Fstopada r. b. 
wymianę paczek z Estonją. Kanadą, tezt 
Wielką Brytanią 1 Irtaqdją. 1 BOR 
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mocą wykładów i prelekcji, waneh 
obrazy kinemstograt.czne i urządzając f 
tame widowiska, tede, 0 


obrazy filmowe: 


nych gości, kit pedagogiomych, rtystycznych 1. 

p adi odbędzie się w nadchodzą 

piątek, dnia 20 b, m. w salt Filhermonfi o dz 
po pot. SK 


6 „KO BO TNIK", 
j NA RATY: "i im, kostiumy, palta płaszowa 
PY BU 4 „5 „oraz UBIORY MĘSKIE 
sg i za gotówkę > Nowolipie fe 30, M. 8, ne oo 


DZIS 
wieczór 


| CYRK, 
fk fowych dla Warszawy Mrakcji 


| Sensacja: KNUTH, „igranie z niebezpieczeń- 

=  stwem” AERO0—podróż aeroplanem. Komicy pa- 

Tyscy Meteors, 5-ciu Sommer, 4-ro Barras, Trupa 

Larsen, tresura koni oraz sfory szpiców. 
Ceny od 800 do 5000, — 


ZEBRANIA I ODCZYTY, 
` Wiec akadbmicki. Dnia 17 b. m. we 
wtorek, o.g. 8 w. w sali Stowarzyszenia 
Handlowców, przy ul. Siennej Nr. 16, odbę- 
zie się akademicki wiec informacyjny. 
 Kojeżanki i koledzy, stawcie się licznie! 
' „Akademicki Lewicowy 
4 Komitet Wyborczy: 
| Koło b. wychowańców W. Szkoły Handlowej 
ziś, we wtorek, odbedzie się doroczne ogólne ze- 
ramie członków Kola b. wychowańców Wyższej 
kody Handlowej o godz 8 wiecz, w tokatu, Sto. 
zyszemia Kupców Polskich, i 
i Stowarzyszenie Redjotechników Polskich, Dnia 
j 118. b, m. o godz, 8 w lokalu przy ul-Okólnik Nr, 9 
odbędz'e się zwykie posiedzenie środowe, Na porząd- 
| dziennym referst + por, inż,  Groszkowskiego. 
„Zjawiska tezonemsowe w obwodzie niskiej częstli. 


z 


Odczyt prof, Petrażyckiego o śmierci i starości 
będzie się w sobotę, o goda, 8 wiecz, ny Sali: Mu- 


| zawczasu nabyweć można w` ksiegorńi Hoiesjicka 
(Senatorska 23), w „Książsicy Polskiej“ (N. Świat 
"591 w księgarni Gebethnera i Wolffa (S:en- 
Kkiewicze 9), = DP 
- Państwowy irstytut pedegogiezny, W niedz'elę 
22 b. m: © godz, 11 rano w Auli Uniwersytetu 
będzie się pierwszy publiczny ekt sprawozdaw. 
/ Państwowego Tustytutu Pedagogicznego. 
soby zainteresowane, mogą otrzymać _ bijęty 
ścia w kancelarii Tastytutu, Plac Trzech Krzyży 
8, pomiędzy godz, 10 — 12 i 5 — 7, 

Ą U i z Br 
Wycieczka po Londynie będzie treścią odczytu 
trowanego mnóstwem przezroczy, który wyglosi 
W. Trojanowski w środę, d, 18 b, m. o g„8 
á p W: sali Muzeum Przemyślu i Rolnictwa (Kra. 

kowskie Przedm, 66). 

WYPADKI 

~ Pożar w gmachu sejmowym. Robotnicy, zajęci 
AT) ; Ś 
o pe przebudowie gmachu, przeznaczonego dla Se- 
natu, obok gmachu Sejmu przy ul, Wiejskiej 
' Nr. 4-6.8, w czasie odgrzewania obiadu, rozpalil: 
ogień zamiast w przewodzie kom'nowym — w 


domu, skutkiem czego o godz, d po poł, zapali- 
1 ło się wiązgnie dachu, Na alarm przyjech:t III od. 
_ dział straży, g po chwili jeszcze trzy pozostale, lecz 
DĄ micróśce odijechaty lub cołmięto je z drogi, W prze- 

15 minut pożar ugoczono, dogaszamie i zry- 
~ wanie blachy z dachu trwało jeszcze 45 minut, Ak. 
z  reluńkową kierował osobisćia komendant stra- 
RY, p. Józef Hlasko, ; 


/... Tragiome samobójstwo, Wezoraj o godz, 7 w. 
RO - l schodach frontowych 3-go pietra w domu Nr. 63 
ro r uł, Złotej, wystrzałem z rewolweru syst, Sta. 
er, skierowanego w prawą skroń pozbawili się ży. 
ia urzędnik rańatwawy. były dowborczyk, 24-letni 
ny iwieszksty przy ul. Śniadec- 
dich Nr. 4. Ñ © znaleziono list, adresowa- 
' do matki swej, Drugi list na dwie godziny przed 
imobójstwem przyniósł posłamiiec do mieszkamia 
nimy Griabaumówny, przed drzwiami której Wej 
się zastrzelił, Sądząc z treści pozostawionych 
„< Węfchert popełnił samobójstwo z powodu 
w bardzo znacznej sumy pieniędzy, osiągniętych 
sprzedatrego majątku. 

A wypèđek w garbarni, Pizy ul, Wój. 
-ua Powązkach, w igbryee garbarskiej Ro- 
a zdarzył się wczoraj ramo straszny „wypadek 
atającą salę maszyn: roboimicę. 40.1etnia. Pron- 
e Jarominową (Czartoryskich Nr, 9) schwytał 
z. imie wał transmisyjny, Na elamm innych ro- 
botników mechanik zatrzymał motor, Rzuccno się 
«do nieszczęśliwej i wydobyto ją z pod 'wała, lecz. 


1 t rąk, uóg i żeber. Zwłoki przewieziono do 
0 osektorium, 
sa BO LĄGNE ` 
© Przy pracy, W ezpitalu św, Stanistawa przy ul. 
Wolskiej Nr, 35, w czasie zakładania w kotłowni 
owego kóta do tentralnego ogrzewinia, ważącego 
0 pudów, wskutek przeważena ślę jego na jo- 
ą stronę, zosteł przycięty rabomik firmy 
rzewiecki i Jezioramński*, 20.letni Czestaw Ka- 
a. (Chłodna Ni, 58); Lekarz Pogotowia stwier- 
dził potłuczemie pleców, glowy i prawej nogi: i. prze- 
wiózi Kalużę dó szpitala św, Ducha, 
= Walka awanturnika z połiejantem. Na pl. Mura. 
_" nowskim, pełniący tom służbę posterunkowy 4-g0 


) 
3 


omisarjatu, Czapliński usiłował wytegitymować 
Š y mężczyznę, jak się potem okazało, 


> Marjaoa Nowoczyńsk'ego (Sierakowska Nr, 5), któ- 
y wraz z Marjanna Iwanówną zekliócat spokój, pu- 


ny, 4 4 i 
tia M 7 RERA stawiał opór, rzucił siema poli- 
3 Wa schwycił go za gawdlo + zaczął dusić przy- 
i jy do muru, przyczem usilowat wyjąć rewol- 
_ wer Czaplińskiemu, grożąc, żć go zabije, 

oL Pol chwilowem szamotan'u się, Czapliński w 
e zdołał wyjąć bagnet i ugodził nim dwukrot. 
napastnika zadając mu rany w plecy i rękę i w 
s sposób uwolni! się z rak opryszka, Ramiomego 
- odprowadzono do '4-go komisarjątu, gdzie opatrzył 
go lekarz Pogotewia. N 

_Nie pożyczaj, Tadeusz Jastrzębski (nigdzie nie- 
amy), będąc u swego znajomego, 'Władysła- 
Bilima (Fabryczna Nr, 5) pożyczył od niego ja- 
dymtyliko ma jeden dzień ubradie i buty ogólnej 
wamtości 140,000 mk. Nadto zabrał B'limowi jeszcze 


_ 4(Krochmatna 8). których też amestzowano, omi to 
y; gowiiem byli prawdopodobnie sprawcami kradzieży, 


> Ę R edaktor naczelny dr. Feliks Perl, 
w, di I | 


o EZPWALZYW 
s 


eum Przem. i Roln, (Krek, (Przedm, 66). Bilety” 


uj lacyjnym, wychodzącym na dach 2.piętrowe- . 


niestety. Jarominowa by'a już martwa wskutełe po- ' 


= Rat ' 


/ 
gdyż cui sa zawodowymi złodziejami i obaj też po 
kilka razy już byli karani sądownie. Dalsze docho- 
dzenie ustali niewątpliwie, gdzie rodały zostały u- 
kryte, 

Aresztewanie złodziejów polnych, Wczoraj rano 
pesterunkowy, 16-g0 komisarjatiy przechodząc uli- 
cą Wilrtorską, zauważy! 2-ch znanych sobie glodzie- 
jów polnych, którzy ma jego widyk szybko zaczęli 
się oddalać, Pobiegł też za nimi i schwytał ich w, 
bramie jednego z domów, gdzie mieli ukryte 3 
warki kapusty, pochodzącej z kradzieży z pól pod- 
miejskich. Ziodziejami k Franciszek Parot i Sbe- 
fon Fabisiak, zamieszkali przy ul, Wiktorskiej 12. 


| , Wierty stróż czekolada i wódka, Od dłuższe 
ge uż czasu w fabryce cukierków i czekolady bra- 
ci Kuczyńskich (Wiśniowa 5) dokodywano ` syste- 
matycznej kradzieży czekolady, Ogólna suma swat 
wyaikiych z tego powodu dochodziła miljonów, 
trzeba więc było uciec się do pomocy policji; ‘W 
celu wykrycia sprawcy kradzieży wysłano z ekspo. 
zytury śledczej i6.go komisamatu prząd.jwyw.,. Sia- 
miszawzkiego, który znalazłszy się na miejscu, . do- 
wiedział się, iż wszyscy robotnicy tej. fabryki są 
wyjatkowo tak uczciwi, że o jakiemkolwiek podej- 
rzemiu grzechw mim niema mowy W momencie 
zaajdowania się w fabryce wywiadowcy, t. j. w ub, 
piątek zginę y z ekspedycji fabrycznej 2 paczki cze. 
kolady - ogólnej wag. 6 kilogramów, O oddaniu 
sprawy kradzieży policji, nikt 'w fabryce poza ad- 
ministrhcją mie wiedział, poufnie też: przeprowadzo- 
mo mewizję w zabudowaniach fabrycznych i obie 
paczki. czekolady zmalez'ono ukryte w lodówce w 
szopie, gdzie znajduje się węgiel, Staniszewski po- 
zostawił czekoladę w, lodówce i przeprowadził 'ob. 
serwację, Na moe pozostał w fabryce tylko stróż 
nocny Antoni Brzyli, najwiermiejszy Suge firmy, 
który posada? Klucze do wszystkich ubikacji fa- 
brycznych, te też gdy dnia następnego rano t. j. W 
schie cżekolady w lodówce mie zaależiono, Wy- 
wiadońew aresztował Bazyle, który po dłuższem 
badamiu przyzmal się do systematycznej knadz'eży 
czekolady. którą wynosił do sklepu Michała Salwe- 
rowicza (Rakowiecka 21), Salwerowiez . posiadał 
fonmalny sked huwtawy czekolady, za którą nigdy 
Bazylowi nie płaci gotówką, lecz Bazyl, jak zeznał. 
„odpijał* swcją należność za czekoladę, gdyż lubił 
wódkę, której pod dostatkiem mógł dosteć u Sal. 
werowicza, Zarówro wierny stróż Bazyl, jak i Sal- 
wewowicz, zostali aresztowani, Seiwerowicz prócz 
taro pociag tety został do odpowiedzialmości za po- 
tajemny wyszynk, który uprawiał na szeroką skalę, 


_ Znalezienie skradzionego palta na plecach prźy- 
jaciela, Jeszcze w grudniu. r, z. zamieszikołemu 
orzy ul, Elektoralnej i, Józefowi Falkowskiemu 
skradziono z mreszkemia palto, Zameldował o kra- 
dzieży poli i sprawa byłby się skończyła, gdyby 
we szezególny trel. że Falkowski spotkal omegdaj 
yzy zbiegu. Krakowskiego Przedmieścia ĵġ Trem- 
backiej swego dawiiego przyjaciela, którego nie 
widzial od czasu, kiedy zostało mu skradzione pal* 
to. I o dziwo, Falkowski na grzbiecie przyjaciela 
mnajduje swoće własne palto. skradzione mu w r. z. 
Wzsiędy przyjacielskie posz'y na bok, j Falkowski 
poprowadził zuaiomego sobie Władysława Ulińskie- 
go (Nowęglipie 61) do 12 go komisarjatu skad po- 
wędrował: do aresztu, Ulński tłómaczył się: że pal- 
fo to kupił na placu Kercelego, ale tajemnicze mni- 
katesie jego z oczu Falkowsikiego bezpośrednio po 
kradzieży palta, przeczy jego zeznaniom, 


Z sądów. 
Nadużycia w sądzie, 
, Niespełna pólora roku pisaliśmy o rewizji prze- 
prowadzenej przez przedstawicieli: sadu okręgoweg_ 
„w 8 ckręgu sadi pokoju m. st. Wśrszawy i ustale- 
miu tamże szeregu uadużyć, ~ 
Winnym okazał się sekretarz sądu, 30-letni 
Karol Bonusiewicz, który w Żżaraniy Śledztwa 


przedwstępiego ukrył się i dopiero pó reku dalo 


się go ująć i osadzić w więzieniu, 

Wezoraj zesadi on ma ławie oskamorych pod 
zarzutem sprzeniewierzenta różnych sum  depozy- 
towych, wpisów sadowych, kaucji oraz dowodów 
rzeczowych ma ogólną kwotę około 538 tysięcy mik, 

Oskarżony do wizy się przyznał, kładąc swą 
„lekkomyślność* na kanó miedostzltecznego uposa- 
żenia: miał żomę i nczne rodzeństwo, a Praca poza. 
kancelaryjna byla surowo wzbroniona; raz uciekl- 
szy się do krętei drogi, o powrót było trudno, 

Wśród świadków badaui byli j rewideudi któ. 
rzy nądużycia wykryji, ą między imnymi p, Fren- 
ciszek Bachański, sekretarz osobisty prezesa sądu 
okręgowego, 

f Zemuwat również i b. sędzia pokoju 8-g0 0- 


kręgu, p Jan Urbanowski, którego oskamżony na- | 


razii ma wielką przyjsrość, Świądek mał oskutrżome- 
go z Sos? 


znaczał się sumisnnem wykonywaniem swoich obo- 
wiązików, aleś nie miał również i możności: kontro- 
lowiemia jego czynności, będąc obciążody icznemi 
zajęciami i posiedzeniami sądowemi, prawie co- 
dzień wyznaczanemi,  ” : 

Pprokurator Koral popierat oskarżenie w ca- 
lej osnowie w myśl ustawy marcowej r. 2., dowo- 
uac, że nie zachodza tu żadne okoliazności tego- 
dzate, któreby przemawiały na korzyść B, 

Obromę z wzędu wnosit agw, Wacowski, pro. 
sząc e zdstosowanie możiliwie” łagodnej kary z u- 
wagi ma skruchę seinan i jego liczną, nie. 
szwęśliwą rodzine: żonę i kilkoro dzieci, 

(W „ostatniem sowie“ oskarżony Bonusiewicz 
powolłując się ną dotychczagową swa, nieskazitelną 
służbę, prosił o tagodny wymiar kary, a ewentual- 
ule o skierowanie wyroku do deski Naczelnika 
Państwa, 

Sąd okręgowy w składzie sędziów: Brandta 
(jako przewodniczącego): Skawińskiego i Betley'a, 
skazał Karola Bowusiewicza na 6 lat ciężkiego wię. 
ziemia z pozbawieniem praw. ky f 

Jak wiadomo z ustawy marcowej (urzędniczej) 
grozita oskarżonemu: kana śmięrci, 


Sport. 


„Cracovia“ w Warszawie, 


owca i Warszawy i nietylko mie miał po- , 
wodu miedowierzać mu i nieufać, gdyż dotąd od- ; 


> 


wtorek, 17 października 1922 r, 


Wamsrawie, jako stolicy Polski nie przysługiwało w, | 
tej sprawie pierwszeństwo? 
Krakowska „Wisla“ w Warszawie, 

"Na uroczystość otwarcia | własnego  stadjomu | 
sportowego, warszawski, klub sportowy „Legja* ~za- | 
prosił krakowską „Wisłę*, B. ficznie zebrana pu. | 
blicmość miała możność obserwowania gry nie- | 
zwykle zajmującej, gdyż tak Legja, jak i drużyna | 
gości. starali się za wszelką cenę o uzyskanie zwy- | 
cięstwa, Grå sama prowadzona od samego począt. | 
ku w szałonem tempie wykazała pewną przewagę | 
„legji“, która posiadając zupełnie dobrą pomoc i | 
obronę, mie potrafiła jednak $ powodu przykrego 
braku celnych strzałów w, ataku, uzyskać ami je- 
mego punktu; 

Po przerwie „,Legja* zmęczona własnem tem. 
pem, ograniczała się jedynie do sporadycznych wy- | 
padów, natomiast atak, „Wisły* zdobył w krótkich 
odstępach czasu 3 punkty, 

Zważywszy że jest to pierwszy występ drużymy 
„Legji* oraz że „Wisla“ posiada już dawno usta- 
leną opimję jako drużyna pierwszorzędna, rezultat 
uskany przez „Legję* śmiało można. nazwać pe" 
honerowym, Sędziował niezupelnie bezstronni _ 
Strzelecki z „jPołonji, ( ń Ropod, 


Teatr i muzyka. 


Z braku miejsca sprawozdanie z przed- 
stawienia „Wesela Figara" w Teatrze Pol- | 
skim odkładamy do następnego” numeru. 


a M Ý 


Teatr Wielki, Dziś ostatni występ Adema Diu | 
durż w. „Tosce”, , 


, Zakład Chirurgiczny i Roentqenologiczny 
D-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58. 
Sala oneracyjna—amhbulatoryjna. Promienie Roentgena | b. st. ordyn. szpitala, chor. 
(prześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). | ryczne, skóry, płciowe (niemoc | 
Leczenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości, stawów, Owrzo* 5 | 


dzeń, guzów. i t. d. 


NA RATY 


nożna się ubierać elegancko w 


męskich i- damskich 
MA. 


C WEJK 


ŹŻłota 26 m. 12, tel. 187-65. 


i Najtaniej w Hurtown 


„Zródło Polskie”i 


ZŁOTA 64, tel. 231-66, 231-44 
poleca: 
Towary kolonjalne, cukry cze 
Mydlarskie smary i o 
Wysyłka koleją i za zaliczeniein. 


| stawianych - obrazów 


Pa pracowni ubiorów 


Nr. 284 © | 


` Teatr Rezmaitości, Dziś „Subiakatorike”. 
ng 747 Polski, Dziś arcydzieło Beaumarchais t | 
"WETeatr im. Wogustawekiego, Dziś i jutro N j 
drowiec i kta aE „Tragedł | 


Teatr Reduta, 
Humence“, ; ; cps” 
Testr Mały, Dziś wchodzi na afisź N: 

Kampfa, Nazwisko autora krakowianina, przedwo 
śmie zmariego przed kilku laty, zdobyło rczgi08 54 t 
oba pólkułech, Pierwsza sztuka Kampia p. t. R 
grand soir“, grana w Paryżu przez dwa lata Z S 
du, obiega caly, świat tłómaczona na 17 języ” pa 
Drugi jego utwór, „Nina“  granygnajpierw W 
meryce, wystawiono z powodzeniem ma kilku s% 


nach europejski. «6 
Teażr Komedja, Dziś „Szklanka panny mtodej * 
odbędzie S$ 


Teatr Nowy, Dziś „Muzykanci“. 

Z Filharmonji, Jutro. w środę, odbęd 
koncert Bwy Didur, artystki śpiewaczki pri par] 
my scen operowych włoskich, występującej ost? pe 
w medjolańsikiiej rż aris je ama avian à 
“operowe i pieśni. W koacercie bierze udzia? ot 
sira filharmonioma pod dyrekcją p, Ozimińsk=8" 

IW czwartek śpiewać będzie s'ynna artysikw 
perowa Antonina: Nieżdanowa, 7 

W piątek wielki koncert symfoniczny z ue" 
tem wybitnego skrzypka, Mchała Pressa, 4 i 


ye 


y 
De 
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YZ 


, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCĘ A 
Newe kino, : 
Jak się dowiadujemy, przybędzie stolicy jes% 
jedno kino i to niezwykle, duże, bo projektowe ę 


U 


rekcja tego nowego przybytku filmowej muzy, % | 
chce dek publiczności warszawskie} nietylko 
godna salę, lecz dl 


Dr. med, Fełdhusen 


wen? 


Lecz. prom. Roentgena Wielka 1 
do ter. 4 — 7. „| 


Dr. A. Szwarć 
Choroby oczu. Warecka 9% 


telef. 19206. ` ___ 
liakarz- 


ware Inga Kowalski 


przyjmuje od 4—7. 
58 Zełazna 5%, tet. 287-1 
WSECNIEWAPRUNIDOWANARZEZCZE "| 


a er | 
D- Brams urga” 


. 
i st. ord. szp., chor. wener., sk 
ne i płciowe. Do godz. 9!/, r., ©, 
12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3 
Nowy-Świat 46, m. 18: _ 


Dr. M, Tuchendler 
b. lek. me prof. Lessera. Chot 
wener. i skórne (włosów) niemo* 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Pant 
11% — 12%). Królewska 27 m. 


tel. 14-27. 
lek. ` asvst 


Or. F. ROSTAORSKI "Sirnes 


Łazarza Chor. skór., wener., anai 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, t® 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


Dr. 1. mLEjkowski | 
Chor. wener, i skór. Złota 5% | 


Tel. 121-30. "Przyjmuje od 4—8 W | 


Dr. mod. A. DEATOS | 


Chor. weneryczne, skórne ” 

„|płciowę. Od 2—3! 5—8. Panie | 

1—2 | 4—5. „Sienkiewicza 1% 
nm. 30, t. 73-06. o 
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PALMA-KAUCZUK (sp. z ogr 
Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, 


[| G6ŁGSZEnIA BROKÓJC. | 


; A) la raty obrączki ślubne, złote 


pierścionki. Przyjmu- 
je reperacje tanio dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. 


Batzegść! Zima nadchodzi, po - 


lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, *burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49—Il piętro. 


Crytea Piękna 29. Ostatnie 


nowości w czterech 


4 ezykach, . ` ; 
AA A E aae 


korony, mostki, reparacja w prze- 


W miedzielę, dnią 22 b, m. przybywa do War- |*cjągu 2 godzin, wykonywa pun- 


szawy „Cracovia w celu rozegrania meczu 2e sto. 

łeczną „Potonja“, Zwycięstwo według wszelkich da. 
nych przypadnie „Cracovii“, A 
| Finlandja — Polska, 

Zapowiedziamy oddawna mecz międzypaństwo. 


wy Polska — Finlandja, odbędzie się nie jak myl- | Na gildT20, 


ktualnie, oe jj po ean 
przystępnych. Laboratorjum zę- 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26. 


mandolinie, skrzyp- 
cach lekcje gry Za. 


nie podano w Warszawie, a w Krakowie, Czyżby | sadniczej. Niecała 10—13 


Redaktor R kas grzyzn Jerzy Szapiro, 


$ I 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. S. 


4 t 


. odp,) 
tel. 60-16. 


RCZ . i R 
krycia damskie Howe w róż 
nych kolorach i gatunkach Mar- 
szałkowska 58-6. y 


t l h sze- 
dunia wtów. „Sienkiewicza +3 
m. . 


wz ARA AAAA AAA ED TO, 
PALTA jesienne reglanowe, gar- 
nitury marynarkowe 
ostatnie fasony, najmodniejsze 
desenie. Szycie garniturów z właś- 
nych i powierzonych materjałów 
od 30 tys. nicowanie i przeróbki 
fyter. Za gotówkę i na raty. 
Woyno, Zórawia 25, m.3. Uwaga 
l-e piętro front. 


=) portrety 


kwintnie wykony- 


wa najtaniej! Sienna 18, Płatek. 
tapicer, samo- 


POSZUKIWANI dzielni stolarze 


na roboty meblowe, majster szew- 
cki, krawiec, webrowie na wyro- 
by jedwabne, szpůlarka, windziar- 
ka, cieśle, majster brukarski, 
warsztatnicy do wyrabiania kafli, 
biacharze, waflarze, stolarze bu- 
dowlani, zduni, specjalistka do 
kroju i szycia szelek, stolarze do 
torm betonow*ch, kotiarze. Zgłg- 
szać się ze świadectwami do Pań- 
siwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Warszawie pokój Ne 1 
od godz. 9-tej do 3-ciej. 


z fotografji, wy- 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 1: | 


GOTOWE 


i na 
zamówienie 
. Największy 
WYBÓR `œ 
Najniższe 
CENY 


AE tylko o 
W. Mieszalski 
Polna 52. 


sipsip echen wykwalifike” 
HL wany, obeznany z 
szynami trykotowemi potrzebn” 

do warsztatu „Stabil“. Chmieln*e | 
49. Zgłaszać się dziś. 


NU gorzką i chlorek magnez! 


najtaniej sprzedaje Pozna 
skł, Marszałkowska 72. 

QH FTĄY żakiety, reformy, ju” 
W ETRY pery, bluzki, sukni 


szale, jaegerowska bielizna. Ę 
ny fabryczne. Góralski i Ska. 
Chmielna 56 — 10, druga bram® 


parter. 


` 


